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Klęska handlu mustrynekiego. 


Nad przemysłem i handlem austryackim po- 
ważne zawisło niebezpieczeństwo; grozi im 
utrata najpoważniejszego rynku zbytu, utra- 
ia wschodu. Trzydzieści iat lekceważono 
„Chorego człowieka”, równocześnie wyzyskując 
Turcyę materyalnie znanym sposobem i znane- 
mi środkami. Robiono w Turcyi wszystko, co 
możliwe i niemożliwe, byle tylko nie dopuścić 
do wytworzenia się tam przemysłu swojskiego, 
zmuszając tem samem ludność państwa oitomań: 
skiego do kupowania towarów obcych, w pier- 
wszym rzędzie od usłużnego sąsiada, w fabry- 
kach austryackich. W ciągu lat udało się rze- 
Czywiscie przemysłowi austryackienu w znacz- 
nej części opanować rynki tureckie, a próby i 
zakasy państw innych, aby Austryę wyprzeć, 
skutecznie zwalczano. Import towarów austrya- 
ckicu do Tureyi dosięgnał poważnej cyfry z gó- 
rą 106 milionow koron*). W roku ubiegłym 
zwiększył się do 109,200.000 koron. Jeżeli sie 
zatem zważy, że równocześnie import towarów 
tureckich w granice państwa uustro-węgierskie- 
go Jest, w porównaniu z innemi państwami, mi- 
nimalny, bo wynosi zaledwie kilka milionów, to 
ntrata rynku tureckiego z kwotą stu 
milionów rocznie równałoby się bankrnetwu 
bardzo wielu gałęzi przemysłu austryackiego. 
Nic tedy dziwnego, że tak wielkie zaniepokoje- 
nie zapanowało wśród przemysłowców i kup- 
cw w Austryl. w Czechach i na Morawach. * 

A tymczasem bojkot towarów austryackich i 
żeglugi rośnie w Turcyi z każdym dniem i 
dzisiaj przybrał już rozmiary zatrważające. Boj- 
kot austryackich towarów rozwinał się na pod- 
stawie dwóch idei: jedni pragną zemścić się za 
anekny+ Bośni, drudzy upatrują w bojkocie ob- 
jaw gorącego patryotyzmau. Ostatni z tych 
motywów nie wytrzymuje krytyki, gdyż Tureya 
musi sprowadzać towary za krocie milionów z 
zagranicy, sema bowiem nie ma żadnego prze- 
mysu, Jeśli tedy nie sprowadzi towarów z Au- 
sirji, to je mnsi kupić w Anglii, we Włoszech 
lub we Fravcyi. Z początku, zaraz po anoksyi, 
gdy się tylko objawił ruch bojkotowy — mógł 
jeszcze rząd, gdyby był dzixłał przezornie, po- 
łożyć kres agitaeyi, ale ponieważ w Austryi 
zawsze. wszystko dzieje się zapóźno, więć i tu- 
taj spóźniono się z kontr-akcyą i dozwolono, że 
agitacya bojkotowa objęła masy, i że agita- 
torzy młodutneeccy potrajili stanatyzować tłumy. 
"Wai vójKoTU Stangi nrzędnicy pocz- 
towi, cłowi, urzędnicy w portach, a 
osobne komety śledzą i czuwają, aby bojkot 
odbywał sie powszechnie, grożąc surowemi ka- 
rami wszystkim, którzyby próbowali wyłączyć 
się zalcyi bojkotowej. Jakie rozmiary ona ob- 
Jeta, świadczą następujące zajścia: 

Tysiące Turków zaprzestało nosić fezy wyro- 
bu austryackiego, a włożyli na głowy tanie feo- 
zy białe wyrobu miejscowego. Pewna turecka 
tirma w Salrnikach otrzymała przed kilku dnia- 
mi zamówienie na 8000 tuzinów białych fezów 
tureckich, co oznacza bankructwo kilku wiel- 
kick fabryk austryackich, które jedynie” wyro- 
bem i eksportem fczów do Turcyi się zajmowały. 
Fewaa firma grecka chciała na okręcie greckim 
odstawić cukier austryacki. Poznano jednak 
markę austryacką i cukier wyładować nie po- 
zwołano. 

De Smyrny nadszedł ładunek papieru. Zapła- 
cone cło i papier wyładowano i rozesłano na 
prowiacyę pomniejszym kupcom. Żaden jednak 
z mich papiera nie przyjął, gdyż urzędnicy 
cłowi na każdej paczce papieru wycisnęli czer- 
woną pieczęć na znak, że jest to towar au- 
strpacki, a kupcy, obawiając się komitetów boj- 
kotowych, towaru austryackiego ani przyjąć, 
ani sprzedawać nie chcieli. Gdy kilku kupców 
turcekich kazało sobie przysłać towary na ob- 
cych okrętach i pod obcą, nie austryacką fir- 
mą, otrzymały zaraz ostrzeżenie od komitetu 
młodotareckiego, że jeżeli się odważą działać 
wbrew postanowieniom stronnictwa narodowe- 
g0, Mogą wraz z mieniem postradać życie. 
Sprzedaż towarów, nawet dawniej sprowadzo- 
nych, ale powszechnie znanych, jako produkt 
amstryacki, jest obecnie w Turcyi wprost nie- 
możliwą. Do takich towarów należą: zapałki, 
tutki, koniekcya męska, ubrania, wyroby skó- 
rzane i z drzewa giętego, norcelana, a już naj- 
bardziej ucierpiały rafinerye cukru i oleju 
skalnego. Przypuszczać jednak można, że 
bojkot cukrn nie długo potrwa, gdyż cu- 
kier francuski i rosyjski jest znacznie droż- 
szy i konsumenci wreszcie sami wykluczą pro- 
dukt ten z pod bojkotu. Cena kawy podsko- 
caye o 5 procent, gdyż kawa sprowadzana 
Z Hamburga, musi być droższą od kawy z Trye- 
stu. Papier podrożał z tej samej przyczyny 
0 10 prac. Również nafta podskoczyła w ce- 
nie, gdyż sprowadzana z Rumunii z powodn 
niedngednych połączeń kolejowych, wypada 
w ceaio drożej, niż sprowadzana z Węgier lub 
z Gałicyi. 

Jak ogromne szkody już bojkot austryackie- 
mu przemysłowi wyrządził, okazuje się z faktu, 
że n. p. pewien wielki dom handlowy austrya- 
cki w Konstantynopolu, który normalnie miał 
8000 koron dziennego wpływn, obecnie targuje 
przeczętnie dziennie tylko 120 koron. 

Asstryaccy kupcy Ww Konstantynopolu, dono- 
sząc o tym ruchu antianstryackim rządowi wio- 
deńskiemu, zarzucają dypiomacyi austryackiej, 
a w szczepólności ambasadorowi Palaviciniemu, 


7) Mkseort austryacki wynosił w r. 1907 du Niemiec 
1062 milionów koron, do Anglii 222 milionów koron, 
2 Włoca 193 milionów koron, do Rumunii 110 mi- 
lionów karou, do Tureyi 109 milionów koron. 
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że lekceważył z początku próby bojkotu i do-|nie traktatu haadlowego z Serbią do nonstytu- 


puścił do tego, iż dzisiaj na czele wrogiej Au-|cyjnego załatwienia w obu parlamentach, oraz 
stryi agitacyi. stanął komitet młodoturecki, a|przewidziane na rok następny dalsze rokowania 


kupcy tureccy zobowiązują się pod przysięgą, 
że nic z Austryi nie sprowadzą i każdy towar 
zwrócą z powrotem. Nadto komitet młodoture- 
cki wydał rozkaz urzędnikom cłowym, żeby to- 
warów austryackich wprost nie doręczali 
adresatom. 

Oto, jak przedstawia się sytuacya w Turcyi. 
Starają się z niej skorzystać przedewszystkiem 
najbiązsi przyjaciele Austryi.. z trójprzymierza, 
a więc Włochy i Niemcy. Puszczono do 
'purcyi całe setki komiwojażerów, od których 
w Konstantynopolu i w innych większych mia- 
stach Turcyi aż się roi. Nie zasypia sprawy 
również Anglia i Francya, a patrząc na to, co 
się dzisiaj dzieje w 'Furcpi, musimy przyjść do 
przekonania, że choćby minister spraw zagra- 
nicznych najdalej sięgające poczynił Turcyi u- 
stępstwa, anstryacki rynck zbytu na wschodzie 
bardzo znacznie się zmniejszy. 

Upadek handlu austryackiego na wschodzie, 
to pierwsza przegrana, to pierwsza klę- 
ska dyplomacyi anstryackiej na Bałkanach. 
Mieli racyę przeto reprezentanci przemysłu au- 
stryackiego, gdy stanąwszy onegdaj przed mi- 
nistrem Aerenthalem, pytali go, na co i na ko- 
go czeka? Czy czeka, aż Turcy nietylko towar 
austryacki, lecz i samych. obywateli anstrya- 
ckich zaczną wprost wyrzucać z Konstanty- 
nopola? 


o traktat handlowy z Rumunią. 

Na końcu trzygodzinnej konfcrencyi obrado- 
wano nad bojkotem w Turcyi i przyjęto 
do wiadomości wskazówki, jakich br. Aehren- 
thal udzielił ambasadorowi w Konstantynopolu 


Wobeć nowej sesyi. 
(Korcs „N. Reformy*.) 
Wiedeń 22 listopada. 

We środę 25-go b. m. zbierają się wszystkie 
kluby parłamentarne, a we czwartek 26 b. m. 
odbędzie się pierwsze posiedzenie Izby posłów 
po przeszło 4 miesięcznej przerwie, pełnej waż- 
nych wypadków politycznych. Burzliwe starcia 
między Słowianami a Niemeami na południu i 
północy państwa, spowodowały upadek gabinetu 
parlamentarnego, który przyspieszyły, jak były 
członek tego gabinetu p. Pacak w zajmują- 
cym artykule opowiada — „na zewnątrz kwe- 
stya chrześcijańsko-społeczna, przy równoczesnem 
poparciu wysokich osobistości za 
kulisami.“ (Cesarz właśnie w ostatnich cza- 
sach bardzo ostentacyjnie oświadczył się za 
gabinetem parlamentarnym i bardzo niechętnie 
zgodził się na dymisyę gabinetu barona Becka. 
Aluzya p. Pacaka odnost się więc widocznie do 


Bar. Aerenthal oświadczył publicznie, że go-|innej osobistości blisko korony stojącej. 


tów do największych ustępstw, jeżeli Turcya 
zaniecha walki ekonomicznej z Austryą. Rząd 
austryacko - węgierski zdecydował się poczynić 
TurcytoMielkie koncesye na polu gospodar- 
czem i finansowem, byle Tnreya okazała dobra 
wolę porozumienia. Prawdopodobnie zatem rząd 
austryacki ma jnż gotowy program konersyj dla 
Turcyi, a między innemi byłby w planie tra- 
ktat handlowy z Turcyą, dalej zezwolenie 
'Durcyi na pobieranie wyższego cła od towarów 
obcych. Obecnie pobiera rząd turecki 11 proc. 
wartości towaru importowanego, a procent ten 
chciałby on podwyższyć do 15 proc., z czegoby 
uzyskano rocznie 1 i pół miliona tureckich fun- 
tów dochodu. — Przez to umożliwionoby zacią- 
gnięcie większej pożyczki państwowej. Również 
zgodziłaby się prawdopodobnie Austrya na za- 
prowadzenie w Turcyi wyłącznie poczt turec- 
kich, na czem Turcy: wiele zależy, Część nowej 
pozyczki tureckiej byłaby umieszczoną w At- 
stryi. 

Czy temi koncesyami przejedna się rząd Mło- 
Goturków, okaże najbliższa przyszłość. Wszyst- 
ko zależy nietylko od zręczności dyplomacyi 
austrynckiej, lecz przedewszystkiem od konce- 
syj, jakie ofiarują "Pnrecyi najbliżsi najserdecz- 
niejst przyjaciele i sprzymierzeńcy Austryi, mia- 
nowicie Włochy i Niemcy. Tu idzie o zdoby- 
cie wschodu, a wobec takiego celu cóż zna- 
czą przymierza i sojusze? 


npin 0 handia balkasi 
Rząd wegówny 0 kandu baikaiskim. 
(Tel. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 23 listopada. 

Sobotuia, wspólna rada gabinetowa pod prze- 
wodnictwem ministra spraw zagranicznych, br. 
Aerenthała, trwało 3 godziny. Po szczegó- 
łowem „exposć* ministra spraw zagranicznych 
opołożeniu politycznem ihandlowo- 
politycznem w odniesieniu do wszystkich 
państw bałkańskich powziętonastępującenchwały: 

Traktat handlowy z Serbią zostanie jeszcze 
w bicżąc ym roku przedłożony obu parlamen- 
tom celem konstytucyjnego załatwienia. 

Rokowania o traktat handlowy z Rumunią 
zostaną w pierwszych dniach stycznia 1909 r. 
ponownie podjęte. 

Współna rada gabinetowa uchwaliła równo- 
cześnie granice ustępstw wetery nar- 
skich, które Austro-Węgry mogą w traktacie 
przyznać Rumunii. 

Wspólna rada gabinetowa wypowiedziała zgo- 
dne zapatrywanie, że należy dążyć do zawarcia 
traktata handlowo-taryfowego z Bułgaryą 
i że rokowania w tej sprawie należy równie 
podjąć w stycznia roku przyszłego. 

Co do bojkotowania wyrobów an- 
stryackich w Turcyi,tobr. Aerenthal 
podał do wiadomości kroki dyplomatyczne, które 
poczyniono, celem położenia tamy temu rucho- 
wi. Rada dała wyraz przekonaniu, że podjęte 
kroki wkrótce dadzy pomyślne wyniki 

Co d6 położenia politycznego na Bał- 
kanie panowało w radzie zapatrywanie, że 
w obecnej chwili nie należy obawiać się za- 
grożenia pokoju. | 

Biuro korespondencyjne podaje nastepujacy 
komunikat telegraficzny o wspólnej radzie ga- 
binetowej: Pod przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych br, Aehrenthala odbyła się wczo- 
raj konferencya ministeryalna, w której wzięli 
udział: obaj prezydenci ministrów, 


Przyp. Red.) Podczas przerwy parlamentarnej 
nastąpiła też aneksya Bośni i Hercegowiny, 
która wywołała napreżźenie w Europie i kompli- 
kacye zagraniczne. Parlament zbiera się wiec 
w sytuacyi zupełnie zmienionej. Tem większą 
jednak jest jego odpowiedzialność, tem niebez- 
pieczniejsze stanowisko, które przez utworzenie 
gabinetn urzędniczego zostało bądź co bądź u- 
trndnione. : ! 

Nie zwiększyło to powagi parlamentu ludo- 
wego, że okazał się niezdolnym utworzyć gabinet 
własny. W przeddzień rozbicia rokowań półn- 
rzędowy „Fremdenblart* w głośnym artykule 
oświadczył, że stronnictwa parlamentarne teraz 
mają dać odpowiedź ma pytanie: „czy chcą 
same rządzić, czy też chcą, aby inni 
niemi rządzili*. Niestety odpowiedź wypa- 
dła niepomyślnie. Strennictwa dobrowolnie zrze- 
kły się władzy, co przeciwnicy powszechnego gto- 
sowania wyzyskują, jako silny argument prze- 
ciw pierwszemu parlamentowi lndowemu. Było 
wielkim błędem, że niektóre stronnictwa poma- 
gały tym, którzy chcieli ten parlament dyskre- 
dytować. 

Położenie parlamenta jest teraz bez wątpienia 
gorsze, lecz w jego mocy leży naprawienie błę- 
du. Zbliżająca się sesya będzie krótką, ale nad- 
zwyczaj ważną, bo zadecyduje przedewszystkiem. 
czy i kiedy wróci znowu gabinet parlamentarny, 
a w dalszym ciągu rozstrzygnie się także los 
samego parlamentu. for 

Korespondencya chrześcifańsko-socyalna „Au 
stria“ grozi dziś znowu rozwiązaniem par- 
lamentu na wypadek niezałatwienia ustawy 
bośniackiej. Organ Czechów klerykalnych „Hlas“ 
wyraził wczoraj to samo zapatrywanie, mimo to 
właśnie Czesi w tej chwili, jak dziś zdaje się, 
są jedynymi, którzy załatwieniu tej ustawy sta- 
wiają trudności. 

Czyżby te dwa stronnictwa miały sobie życzyć 
nowych wyborów?.. Wątpimy jednakże, aby opór 
przeciw ustawie bośniackiej, zwłaszcza ze strony 
partyj koalicyjnych, był poważnym, ponieważ 
wszyscy przywódcy koalicyi w pamiętnej nocy, 
w której rokowania u bar. Bienertha się roz- 
biły, podpisaliwniosek nagły, zarówno 
odnoszący się do prowizoryum budżetowego, jak 
do ustawy o aneksyi Bosni i Hercegowiny. Oba 
te wnioski nagłe zapewne już zgłoszone 
zostały do prezydyum izby, tak że rząd 
w ten sposób wyprzedził takźe ewentualne wnio- 
ski nagłe stronnictw radykalnych. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa obie te ustawy będą 
do świąt Bożego Narodzenia nchwalone. : 

Co potem będzie, jest jeszcze wielką zagadką. 
Parament ma być w styczniu znowu zwołany, 
czy jednakże będzie w stanie funkcyonować. 
jeśli między Czechami a Niemcami nie przyjdzie 
do porozumienia, a tem samem gabinet urzędni- 
czy dalej okaże się koniecznym, — niewiado- 
mo. Od Czechów i Niemców zależy głównie, 
czy następstwem ostatniego przesilenia gabine- 
towego będzie także przesilenie parlamentu. 
Rozpoczynająca się sesya wskaże niezawodnie, 
jakie istnieją w tej mierze zamiary, obawy lub... 
nadzieje, Sz. 
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W grudniu r. 1874 Tun-Czi zachorował na 
ospę. Już zaczął wracać do zdrowia, kiedy na- 
gle umarł. Wieść o jego zgonie przyjęła matka 
radosnym śmiechem. Ale po zmarłym pozostała 


węgierski minister rolnictwa Daranyj, kiero-|brzemienna wdowa Alute. Potrzeba było usu- 


wnik austryackiego ministerstwa skarbu Jor- 
kasch-Koch, kierownik ministerstwa handlu 
Mataja, kierownik austr. ministerstwa rolni- 
ctwa Pop, węgierscy sekretarza stanu: Po- 
povic l Sterenyi, szef sekcyi Roessler 
i radca dworu Seidler. 

Br. Aehrenthal zdał sprawę z handlowo-poli- 
tycznego położenia w stosunku do Serbii, Ru- 
manii, Bułgaryi i Czarnogóry i podniósł konie- 
czność szybkiegu wyjaśnienia wielu kwesty, 
dotąd niezałutwionych, a następnie przedstawił 
program w tej mierze, a mianowicie przedłoże- 


nąć ud dziedzictwa także i przyszłe dziecko. 
| Osiągnęła to Tsu-Chsi przy pomocy Li-hun-Cza- 
na, z którym zawarła czuły stosunek. Następcą 
tronu naznaczono bratanka cesarzowej, cztero- 
letniego Kwan-Chsu. Wdowa zaś po cesarzu 
(Tun-Czi, Alute, umarła także nagle. Imni prze- 
ciwnicy pogwałcenia porządku dziedziczenia 
tronu także znikli na zawsze. Pozostawała je- 
szcze Tsu-Ann, prawowita cesarzowa - wdowa. 
I chociaż nie miała ona już wówczas żadnego 
wpływu, to jednak Tsu-Chsi postanowiła po- 
zbyć się jej, ponieważ dobrodnszna Tsu-Anu 
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2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Hande! 


Eretschmera, ul. Szewska — Handol J. Kkiera, ni. Karmelicka 18. 
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powiedziała jej raz, że posiada dekret od męża, 
mocą którego może ją w każdej chwili napę- 
dzić, Wprawdzie szlachetna Tsn-Anu, powie- 
dziawszy to, spaliła ów dekret w oczach Tsu- 
Chsi, ta jednak nie uspokoiła się dopóty, dopó- 
ki w r. 1880 Tsu-Anu nie padła trupem, sko- 
sztowawszy swoich ulubionych konfitur. 

Wreszcie Tsu-Chsi uczuła się wolną i nieza- 
wisłą. W historyi Chin zaczyna się od tej chwili 
jeden z najsmutniejszych okresów. Jedna klęska 
spada na państwo po drugiej. W administracyi 
zapanowała całkowita anarchia. Stare prawa są 
rutałnie gwałcone, nowych nikt nie słucha. 
gdy tymczasem cesarzowa oddaje się najwyra- 
finowszej rozpuście, żądając tylko pieniędzy i 
jeszcze raz pieniędzy. Ukochany jej eunuch Li- 
lien-Tu, który przez lat kilkanaście jest właści- 
wym rządcą olbrzymiego państwa, dostarcza jej 
bajecznych sum. które płyną od gubernatorów 
1 wicekrólów, zyskujących za tę cenę całkowitą 
niemal swobodę i niezawisłość, W polityce Li- 
hun-czan staje się głównym doradcą i konfiden- 
tem. W najwyższych sprawach rządowych wy- 
tworzyła się zupełna deprawacya. W r. 1890 
markiz Czeng wraca z zagranicy, przywożąc z 
sobą projekty rozmaitych reform. Dostawszy się 
w to piekło, ginie wkrótce od trucizny. Tsu 
Chsi bez żadnych ograniczeń czerpie dla siebie 
z kasy państwowej. Pieniędzy przeznaczonych 
na budowę floty wojennych używa na budowę 
nowego, wspaniałego pałacn a dla uspokojenia 
opinii publicznej każe na frentonie jego umie- 
ścić napis „pałac admiralicyi*.. Razem posiada 
cesarzowa 5 ogromnych pałaców w samem mie- 
ście cesarskim. w których mieszka 10.000 ko- 
biet i 3000 eunuchów Festyny huczne i bak- 
chanalie odbywają się „codzień. Samego mięsa 
używają w pałacu dziennie za 2000 taelów tj. 
około 5000 koron. e 

Tymczasem młody cesarz okazał się chłopa- 
kiem zdolnym i bardzo do nauki chętnym. Na 
jego szczęście, czy nieszczęście, naznaczono mu 
wychowawcę w osobie powiernika strutej cesa- 
rzowej Tsu-Anu, literata Wenga, który wpoił 
w pojętnego chłopca zamiłowanie do enropeizmu 
i do idei zachodnich. Młody cesarz z niecierpli- 
wością oczekiwał czasu swej pełnoletności, aby 
wyzwoliwszy się z pod opieki ciotki, mógł w czyn 
wprowadzić swoje liberalne zamiary.  Tsu-Chsi 
nie były jednak obce te skłonności młodego ce- 
Sarza, które niepokoiły ją tem bardziej, że juź 
w r. 1887 potrzeba mu było oddać przynajmniej 
nominalną władzę. Wedle specyalnego układu, 
jaki z młodym cesarzem zawarła, do niej nale- 
żały dalej wszystkie nominacye, a Kwan-Chsn 
mid tylko prawo reprezentacyi. Do tego stopnia 
władza jego była ograniczoną, że podczas au- 
dyencyj cesarzowa ciotka siedziała za firanką, 
kontrolując jego słowa. W r. 1838 Tsu-Chsi oże- 
niła cesarza z córką swojego brata, aby w ten 
sposób jeszcze silniej zwiazać rodziną panującą 
ze swoją plebejską. A 

W r. 1594 po wojnie z Japonią młody cesarz 
zaczął objawiać zniecierpliwienie 1 uzezadowole- 
nie. Zapłacił za to drogo. Usunięto od niego 
wszystkich przyjaciół, Ukochany jego nauczyciel 
Weng, musiał ustąpić także, a jego samego in- 
ternowano w pałacu o pięć mił od Pekinu, gdzie 
otoczono go przepychem niesłychanym i ludźmi 
nieprawdopodobnie wyuzdanymi z tym piekiel- 
nym zamiarem, aby rozpusta, niczem nie hamo- 
wana, osłabiła jego wolę i zaćmiła rozum. Nie 
można powiedzieć, aby Kwan-Chsn wyszedł z tej 
walki z pokusami zupełnie zwycięsko. 

Opowiadano o nim, że stał się apatycznym, 
leniwym i gnuśnym. Sprawami politycznemi 
pozwalano mu interesować się tylko o tyle, o 
ile potrzeba było jego własnoręcznego podpisu 
na aktach o odstępowaniu wrogom terytoryów 
chińskich. W ten Sposób Chiny straciły Kiao- 
czau i Szantung, Formozę. półwysep Liadunsk 
i Weihaiwci. Kwan-Chsu nie wytrzymał osta- 
tecznie i oświadczył, że chce abdykować. Wów- 
czas nawet kamienne serce cesarzowej ciotki 
wzruszyło się. Wezwała go ona do siebie, ob- 
sypała pieszczotami, zwróciła mu władzę i 
oświadczyła, że sama weźmie udział w przepro- 
wadzeniu reform. Ten jednak poryw szlache- 
tności nie trwał u strasznej Tsu-Chsi długo. 

Kwaa-Chsu znalazł w Pekinie przyjaciół. Za 
ich poradą cesarz postanowił uwięzić cesarzowe 
i zamknąć ją w jakiemś odległem więzieniu. 
Wykonanie tego rozkazu póruczono jednak sła- 
demu 1 niezdecydowanemu Jnanszikajowi,. któ- 
ry o wszystkiem poinformował cesarzowę. Ta 
posłała po cesarza, a kiedy ten przybył, wpa- 
dła w taki gniew, że uderzyła go wachlarzem 
po twarzy. Kwan-Chsu przerażony, padł na ko- 
lana i błagał o przebaczenie. Mimo to cesarzo- 
wa kazała go natychmiast aresztować i odesłać 
pod silnym konwojem nad jezioro Jentaj, Dnia 
21 września 1898 r. cesarzowa znowu powró- 
ciła do władzy. Przedstawiciele partyi reform 
ulegli strasznym prześladowaniom, Kaci mieli 
bardzo wiele roboty. Najważniejsze urzędy ob- 
jęli napowrót Mandżurowie, w których ręku 
stara cesarzowa stała się poslusznem narzę: 
dziem. Podczas rewolucyi bokserskiej okazała 
się ona zupełnie bezsilną. Potajemnie popierała 
ona ten ruch nacyonalistyczny, ale mimo to 
walka między Chińczykami a najezdcami man- 
dżurskimi rozgorzała na nowo. Po wojnie ro- 
syjsko-japońskiej, ruch reformistyczny stał się 
tak silnym, że cesarzowa musiała ostatecznie 
uledz i przyjąć projekt reform, przedłożony je- 
szcze w r. 1898 przez cesarza Kwan-Chsu. Po- 
stępowanie jej jednak w ostatnich latach stra- 
ciło dawną stanowczość. Stara, wyniszczona 
nieprawdopodobną rozpustą kobieta, słabła wi- 
docznie na umyśle i woli. W ostatnich latach 
najmiłszem jej zajęciem było pełzanie na czwo- 


wydany, jak donosi telegram z Wiednia 


rakach po salach pałacu i udawanie głosu 
zwierząt, w czem musiały ją naśladować legio- 
ny dam dworu. 

Chiny znalazły się na rozdrożu, z którego 
w tył lub naprzód będą musiały zejść teraz. 


| pod Broza wojny. 


Pisząc o zbrojeniu się Serbii, daje „Nene 
Freie Presse“ następujące szczegóły „o artv. 
leryi serbskiej: 

W r. 1906 zaciągnęła Serbia we Francyi po- 
życzkę, wynoszącą 95 milionów franków, z cze- 
go miano 46 milionów obrócić na cele wojsko- 
we. Przedewszystkiem zamówiono w fabryce 
dział Schneidera w Creuzot 56 bateryj, a mia- 
nowicie 45 jadących, 2 konne, tudzież 9 bate- 
ryj górskich. Każda z 56 bateryj miała obejmo- 
wać 4 działa i 12 wozów amunicyjnych, a dla 
każdego działa miała fabryka dostarczyć 750 
nabojów. Przeznaczone dla artyleryi pierwszego 
powołania wojskowego baterye dział szybko- 
strzelnych w liczbie 224, miały być dostarczone 
w jesieni bieżącego roku, a najdalej do nowego 
roku. Dla drugiego powołania zamierzono prze- 
robić stare działa Bangego na szybkestrzelne 
(12 strzałów ma minutę) i zaopatrzyć je w hy- 
drauliczne hamulce, kosztem 3—4 tysięcy fran- 
ków od każdego działa. Przerabianie odbyć sie 
miało częścią w serbskim arsenale w Kraguje- 
waczu, A częścią zagranicą. 

Fakt, że w styczniu 19061. odkryto w pań- 
stwowej fabryce broni znaczny brak broni, nie 
pozwala przypuszczać, że prace owe rychło się 
skończą, Gdyby jednakże fabryki w Creuzot i 
Kragajewaczu, zdołały jeszcze w ciągu roku 
bieżącego uzbroić artyleryę serbską, to jągzcze 
nie można powiedzieć że Serbia rozporząłza 
zdolną do boju artyleryą. „Neue Freie Presse* 
zwraca tu uwagę na tę okoliczność, że bez na- 
leżycie wyszkolonych żołnierzy, najlepsze dzia- 
ła na nie się nie przydadzą, a jak wiadomo, 
we wszystkich armiach tak zwana nauka in- 
strukcyjna, to jest początkowa, najdłużej trwa 
w artyleryi. W kilku tygodniach niepodobna 
wykształcić zdolnych do służby kanonierów i 
konnych żołnierzy, nie mówiąc już o wprawie 
w strzelaniu. 

Równie ujemnym czynnikiem jest brak ko- 
ui, zdolnych do służby w artyleryi Do zaprze- 
gu przy 224 działach i 627 wozach amanicyj- 
nych potrzebuje Serbia przeszło 6000 sil- 
nych koni W r. 1905 zawarła Serbia z pe- 
wną firmą obowiązujący do ?210 r. kontrakt o 
dostawę koni dla oficerów po 500 dinarów za 
sztukę. Bułgarya z tego powodn wydała zakaz 
wywozu koni za granicę, a „N. -Fr Presse* 
czyni imspirowaną wid cznie przez rząd uwagę, 
że podcbny zakaz powinna wydać także An. 
strya, rozciąvając go także na konie i zwie 
rzęta jnczne. Zakaz podobny rzeczywiście zo- 


(Telegr. „N. Reformy*.) 


Moralne poparcie ze strony Rosyi. 
Berlin, 28 listopada, 

„Lokal. Anzeiger“ donosi z Petersburga 
następujący szczegół o odjeździe Pasicza: 
Ze źródła wiarygodnego wiadomo, że ani Pa- 
sica ani serbski następca tronu tak 
podczas audyency u cara, jakoteż 
w rozmowie z ministrem spraw va- 
granicznych Izwolskim, nie otrzy- 
mali żadnych przyrzeczeń prócz mo- 
ralnego poparcia ze strony Rosyi. 
Na czem to póparcie polega, na razie nie wia- 
domo. Na prośbę Pasicza i następcy tronu, 
ażeby Rosya aneksyi Bośni i Herce- 
gowiny nie sankcyonowała, nie otrzy- 
mali obaj żadnejścisłej odpowiedzi, ^ 
wskazane im tylko na możliwość pomyśłnego 
wynika konferencyi, w której zwołaniu 
Rosya, jako inicyatorka pokłada jak najwięk: 
sze nadzieje. 


Protest serbski. P 
Berlin, 23 listopada. 

„Lokal-Anzelger* donosi z Belgradu: Rząd 
serbski za pośrednictwem tutejszych poselstw 
wystąpił wobec mocarstw z protestem. w 
którym pomiędzy innemi zwraca ich nwagę na 
gromadzenie wojsk austryacko-węgierskich nad 
granicą serbską. Rząd serbski oświad 
cza, że mocarstwa zażądały od Ser- 
bii, ażeby wojska swoje cofnęła od 
granicy, gdy przeciwnie Austrya 
stałe posyła nad granicę nowe od- 
działy. Serbia zrznca wobec tego z siebie 
oz -* odpowiedzialność na wypadek kor- 
fliktu. 


Przeciwko Milovanowiczowi 
: Berlin, 28 Hstopadà 

„Lokal Anzeiger“ donosi z Belgradu: Mi- 
mo, że Serbia znajduje się w położenin kryty- 
cznem i ma rozstrzygnąć sprawę wojny i po- 
koju, przywódcy stronnictw nie wahają Się wy- 
woływać waśni partyjnych Głównie w 
tym kierunku działa grupa Pasicza, wystę: 
pując przeciwko prezydentowi ga- 
binetn, a w pierwszej linii przeciw 
ko ministrowi spraw zagranicznych 
Milorvanowiczowi. Nieudała podróż jego 
do stolic europejskich daje de tego pożądaną 
sposobność. Z okazyi powrotu Milovanowicza 
czynią się przygotowania do demonstracyj prze: 
ciwko niemu. Także spiskowcy popiera 
ją ten ruch, upauując w Milovanowiczn swo 
jego przeciwnika. 


2 Nr 541. 


Zsratanie się oficerów czarnogórakich 
i tureckich. 
Praga, 23 listopada. 
„Narodni Listy* donoszą z Cetynii: Tu- 
reccy oficerowie z garnizonu w Skutari przy- 
byli onegdaj do Cetynii w odwiedzi- 
ny do oficerów czarnogórskich, któ- 
rzy na cześć gości tureckich urządzili bankiet, 
Podczas tej uczty obie strony wygłosiły prze- 
mowy Ba temat wzajemnego zbratania się. 
Oficerowie czarnogórscy przyrzekli odwiedzić 
oficerów tureckich w Skutari. 


Dar dla Serbii. 


Belgrad, 23 listopada. 

Prezes komitetu bałkańskiego w Londynie 
sir Noel Bukston, przybywszy do Belgradu, od- 
był kilka konterencyi z szefem sekcyi, Mirosła- 
wem Spalaikowiczem, tudzież z prezesem 
komitetu dla obrony narodowej. Bnkston 
imieniem londyńskiego komitetu bał- 
kańskiego wręczył presesowi komi- 
tetu dla obrony narodowej 100.000 
franków. 


1 orgtnizacyi sędziów. 


W sali 3. sądu krajowego cywilnego odbyło się 
wczoraj o godzinie 11 przed poładniem walne ze- 
branie członków sekcyi krakowskiej austryackiegu 
zjednoczenia sędziów. Zebraniu przewodniczył naj. 
pierw wiceprezes nadradca sądu krajowego wyższe- 
go p Kalitowski, później prezes Matusiń- 
ski, Po zagajeniu zebrania przez radcę p. Kali- 
towskiego, sekretarz sekcyi radca dr Muczkow- 
ski złożył sprawozdanie z czynności zarządu sek- 
cyi krakowskiej, zaś podskarbi sekretarz sądn dr 
Chmura przedstawił zamknięcie rachunkowe. — 
Wałne zebranie uchwaliło udzielić zarządowi abso- 
lutorynm, poczem przystąpiono do perządku dzien: 
nego. 

Przewodniezący radea Kalitowski przywitał 
w serdecznych słowach obecnych na zebraniu po- 
słów: dra Bujaka, dra Grossa, dra Łazar- 
skiego, dra Petelenza, Ptasia i Siker- 
skiego, dziękując za przybycie i zainteresowanie 
się sprawami sędziowskiemi. — Mowca przedstawił 
następnie postulaty i Żądania sędziów gallcyjskich, 
narzekając na obciążenie sędziów pracą i obarcze- 
niem sprawami, które nie stoją nawet w ścisłym 
związku z ich sędziowskiemi obowiązkami, omówił 
stesunki awansowe wadliwe i krzywdzące, gersze 
nawet, niż w innych dziedzinach pracy państwowej, 
na przykład przy skarbowości, wreszcie żalił się, 
że Koło polskie memoryału sędziów galicyjskich, w 
którym są wszystkie postulaty przedstawione, do- 
słatecznie nie poparło. 

Poseł dr Łazarski wytłomaczył w dłuższej 
przemowie stanowisko Koła polskiego wobec postu- 
latów sędziowskich, wyjaśnił przyczyny, które wpły- 
nęły nieprsyjaźnie na sprawę memoryała, i aape- 
wnił, że Koło polskie jest dla tej kwestyi jak naj- 
życzliwiej usposobione. Istnieje nawet w łonie Ko- 
ła osobna komisya sądowo - administracyjna, która 
położenie sędziów w Galicyi niejednokrotnie już 
rozpatrywała. — De niej więc należy zwrócić się 
z memoryałem, który obejmuje postulaty słuszne i 
poparela godne. (Oklaski), 

Poseł dr Gross radził sędziom łączyć się, sku- 
piać i organizować, a energicznie dopominać się 
uwzględnienia ich żądań, bo w Austryi prośbą nic 
uzyskać się nie da, trzeba tylko głośno się upomi- 
nać. Poseł przyrzekł memoryał sędziów poprzeć go- 
rąco. 

Poseł dr Ptaś zapewnił także zebranych o ży- 
czliwości Koła polskiego dla sędziów i wyjaśnił 
szczegółowo stanowisko Koła wobec memoryałn. — 
Należy jednak ze wszystkiemi postulatami i żalami 
odnosić się wprost do komisyi sądowo-administra- 
cyjnej w Kole poiskiem, a ona już postara się słu- 
sanym żądaniem sędziów zadość uczynić. 

P. Golik, naczelnik sądu z Jaworzna, żali} się 
na stosuuki awansowe sędziów powiatowych i przew 
ciążenie ich pracą. Ten sum temat poruszył wymo- 
wanie p. Henryk Bakowski, naczelnik sąda w 
Włónieza. 

Fose? dr Petelenz, powitany oklaskami, za- 
pewnił, że choć nie jest prawnikiem, jest dla żą- 
dań urzędników sędziowskich jak najprzychylniej 
usposobiony. Poseł tak wysoko ceni zawód Będzie- 
go, Że, zdaniem jego, należałoby wszelkie tytuły 
wśród nich i naleciałości biurekratyczne znieść, za- 
prowadzić jeden tylko tytuł, zaś pensyę wyznaczać 
według lat słażby. Koło polskie będzie postulaty 
sędziów chętnie popierało, 

P. Matakieowicz stwierdza na podstawie bud- 
żem ministerstwa sprawiedliwości, że najwyższe do- 
chody z interkałaryów, z powodu nieobsadzania po- 
sad, czerpie rząd w Galicyi, szczególnie wschodniej. 
Jest to proceder krzywdzący. 

Przemawiało jescze kilku mowców, poczem u- 
chwalono rezeiacyę w sprawie stosunków awangso- 
wych i pensyjnych, oraz przeciążenia pracą. — Na 
tem przewodniczący p. Matusiński zebranie zamknął, 
dziękując posłom aa zachętę, życzliwość i przyrze- 
czenia poparcia i pomocy. 


Obchód jubileuszu papieskiego. 


Wczoraj obchodzono w Krakowie 50-lecie ka- 
płaństwa papieża Piusa X. Już rano odprawiono 
we wszystkich kościołach Krakowa uroczyste nabo- 
Żeństwa. W katedrze na Wawelu uroczysta suma 
jubilenszowa rozpoczęła się o godzinie 10 rano. 
Nabożeństwo celebrował ks. biskup Nowak, Na na- 
bożeństyo przybyli przedstawiciele władz aatono- 
micznych, rządowych i wojskowych, liczne korpóra- 
cye w odznakąch, oraz tłumy publiczności, 

O godz. 3 po pełudniu odezwały się z wieży Ma- 
ryackiej hejnały, zapowiadającą uroczystą „Akade- 
mię* w salach starego teatru. Uroczystość ta ror- 
poczęła się o godzinie 4 po poładn'u. W pięknie 
udekcrowanej sali na podiam nmieszczono wśród 
zieleni popiersie papieża. Przy wejściu do foyer 
wywieszono herby papieskie, oraz ołbrzymią tyarę. 

Wielka sala starego teatru wypełniła się po 
brzegi uczestnikami uroczystości. Przybyli przed- 
stawiciele wszystkich ster naszego miasta, oraz 
liczne grono gości z okolicy, wśród nieh gromada 
włościan. Na honorowem miejseu zasiedli: ks, biskup 
Anatol Nowak, oraz bawiący w przejeździe w Kra- 
kewie biskup dyecezyi łódzko-żytomierskiej, ksiądz 
biskup Karaś. Przybyli dalej: wiceprezydent mia- 
sta dr Bzarski z gronem radców miejskich, posto- 
wie, liczny zastęp duchowieństwa, nanczycielstwa, 
młodzieży akademickiej i szkolnej, 

„Akademia“ rozpoczęła się tonami orkiestry 13 
pułku, która odegrała kaniatę, poczem zabrał głos 
ks. biskup Nowak i powitał liczmie zebranych 


Na gwiazdkę! 


uczestników. Następnie chór „Lutni“ z towarzysze- 
niem orkiestry wykonał hymn na cześć papieża. Po 
tych produkcyach prof. dr Wicherkiewicz w 
dłuższem przemówienin skreślił działalność papieża 
Piusa X, podnosząc jego zasługi. 

Po wywodaci: prof. Wicherkiewicza odśpiewał 
chór „Lutni* z orkiestrą hymn „Tu est Petrus“ 
Perosiego, poczem nastąpiły przemówienia prof. E. 
Kozłowskiego i dra Bułandv, przedstawicieli seda- 
licyj, składających hołd stolicy apostolskiej, 

Ks. biskup Nowak złożył imieniem nieobecnego 
ks. kardynała Puzyny podziękowanie, wszystkim 
inicyatorom oraz nuezestnikom uroczystości i udzielił 
im błogosławieństwa, poczem obecni wraz z orkie- 
strą odśpiewali hymn papieski ks, Nowowiejskiego. 


A 
Wywiązując się z uchwały Rady miasta, wysłał 
wczoraj prezydent dr Juliusz Leo depesze hołdo- 
wniczą do papieża z okazyi jego 50-letniego jabi- 
leuszu kapłaństwa, 


Również w Podgórzu obchodzono jubilensz pa- 
pieski uroczyście. W sobotę wieczór było miasto 
iluminowane, a wczoraj odbyło się w kościele OO. 
Redemptorystów uroczyste nabożeństwo, na które 
przybyli reprezentanci miasta z burmistrzem Ma- 
ryewskim na czele, oraz przedstawiciele władz. 


> 
Kronika. 
Kraków, 23 listopada. 

Pogrzeb ś. p. Amelii Klemensiewiczowej, 
żony rejenta i radcy miejskiego, vdbył się wczoraj 
o godz. 3 popołndniu, przy tłumnym udziale publi- 
czności, co najlepiej świadczyło o wielkich sympa- 
tyach, któremi cieszyła się zmarła obywatelka w 
szerokich kołach naszego miasta. Gdy zwłoki wy- 
niesiono z domu żałoby przy ul. św. Anny 1. 5, 
przemówiła p. Strokowa, znana literatka i dzia- 
łaczka, aby imieniem członków Koła Pań T. 8 L. 
pożegnać wiceprezesową i niestrudzoną pracownicz- 
kę. Mówczyni podniosła wybitne cechy charakteru 
ś. p. Klemensiewiczowej, cichej i skromnej, ale nie- 
strudzonej, pełnej energii i inicyatywy w każdym 
kierunkn pracy obywatelskiej. Od najtrudniejszych 
i najprostszych obowiązków nie uchylała się nigdy, 
owszem wsaystkię wypełniała z podniołą ochotą i 
zamiłowaniem, świadczących o przejęciu się naj. 
wznioslejszemi ideami obywatelskiemi, o gorącem, 
patryotycznem sercu, wielu cnotach, najczystszych 
zamiarach. Na stanowisku wiceprezesowej Koła Pań 
T. S. L. oddała niepospolite usługi, to też jej uby- 
tek dla Towarzystwa jest niepowetowany. Podobną, 
skuteczną działalność szerzyła w wielu innych sto. 
warzyszeniach, głównie filantropijnych, ze szcze- 
gólnem umiłowaniem poświęcając pracę i trudy dla 
młodzieży. To też znaną i poważaną była ś. p. Kle- 
mensiawiczowa w całem mieście, wszędzie za wzór 
stawiana, a dziś szczerze opłakiwana.i żegnana, 
Zasłażyła na najlepszą i najdłuższą pamięć. 

Po tej mowie wyruszył kondukt żałobny, prowa- 
dzony przez ks. kanonika dra Caputę, w otoczeniu 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. W orszaku 
żałobnym byli członkowie przezydynm miasta i li- 
czne grono radców miejskich, posłowie krakowscy, 
członkowie Koła Pań T. S. L. i Resursy urzędni- 
czej niemal w komplecie, profesorowie uniwersyte- 
tu, świat prawniczy, redaktorzy krak. pism, liczni 
członkowie Polskiego stronnictwa demokratycznego 
i przedstawiciele innych stronnictw, wogóle wszyst. 
kie sfery naszego miasta. Szczególnie był liczny 
udział pań w pogrzebie, Kondukt otwierał oddział 
weteranów z 1863 roku ze sztandarem. Karawan 
pokryty był kilkunastu wieńcami, między innemi 
od Resursy urzędniczej, Koła pań T. 8. L. i t. d. 
Wśród śpiewów kleru podążył kondukt na cmen- 
tarz rakowicki, gdzie złożono zwłoki w grobowcu 
familijnym. 

Dziś o godzinie 10 przed południem, odbyło się 
nabożeństwo Żałobne, w kościele św. Anny, za spo- 
kój duszy zmarłej. 

Sprawy miejskie, W sobotę po południu odbyła 
posiedzenie komisya administracyjna Rady miasta 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, dra Lea. 

Po omówieniu sprawy dzierżawy akcyzy na dal- 
sze trzechlecie, komisya wysłackała sprawozdania 
naczelnika administracyi akcyzy, radcy dra Zawadz- 
kiego, z postępu budowlanych robót w rzeźni i tar- 
gowicy. W sprawozdaniu zaznaczono, że budynek 
mieszkalny dla robotników rzeźni, oraz budynek 
administracyjny na targowicy, przeznaczony na po- 
mieszczenie urzędn targowego, kasy targowej, biura 
pośrednictwa sprzedaży bydła i poczty, bedzie od- 
dany do użytku za dni kitka. 

Dalej uchwalono do parzelni trzewi bydlęcych 
w rzeźni sprawić w miejsce dotychczasowych, dre- 
wnianych, nieodpowiednich i bardzo już zniszezo- 
nych statków, stoliki marmurowe, które są znacznie 
trwalsze i dadzą się zawsze należycie i czysto u- 
trzymywać. 

Wreszcie załatwiła komisya kilka spraw osobi- 
stych, dotyczących urzędników administracyi ak- 
cyzy. 

Otwarcie nowej szkoły zawodowej. Przed kil- 
kunastu dniami zamieściliśmy artykuł p. t. „Szkol- 
nictwo zawodowe w Krakowie*, w którym przed- 
stawilismy stan obecny szkół uzupełniających prze- 
mysłowych i szkół czysto zawodowych. Do takich 
instytucyj, mających ogromne znaczenie dła rozwoju 
rodzinnego przemysłu i rękodzieła należy otwarta 
w zaj przedpołudniem w Krakowie szkoła za- 
wodowa dla uczniów masarskich i rzeźniczych. 

Otwarcie tej szkoły, powstałej staraniem cechu 
rzeźników i masarzy przy współudziale i pomocy 
instruktora dla spraw przemysłowych p. Witelda 
Ostrowskiego, odbyło się z wielką uroczystością, 
w sali cechu rzeźników na Kotłowem, gdzie zgro- 
madzili się: reprezentant magistratu, naczelnik wy- 
działu przemysłowego radca Buczkowski, starszyzna 
cechowa, dyrektor i grono nanczycielskie nowej 
szkoły, zaproszeni goście i uczniowie szkoły. 

Pierwszy przemówił dyrektor szkoły p. Par- 
czyński, następnie starszy cechu rzeźników p. 
Wajda, w końcu obecni na uroczystości członkowie 
cechu i goście (rodziny uczniów) złożyli gorące po- 
dziękowanie p. W. Ostrowskiemu, instrukterowi 
przemysłowemu, za niestrudzone Starania, by szkołę 
taką, może jednę z najpatrzebniejszych w szeregn 
sakół zawodowych, doprowadził do skutku. Dyre- 
ktorom szkoły, do której wpisało się 130 uczniów 
(praktykantów rzeźniczych i masarskich) jest dyre- 
ktor szkoły św. Floryana p. Parczyński, dalej oprócz 
nauczycieli przedmiotów z ogólnego znkresu kształ- 
cenia, wykładów fachowych udzielać będą: kiero- 
wnik pracowni masarsktej p. Wincentego Satale- 
ckiego, p. Różycki, orez majster rzeżniczy p. Wój- 
cieki. Oprócz nich wykładać będą: dyrektor rzeźni 
miejskiej p. Papée i prof. uniw. dr. Rutkowski. 

Nauka odbywać się będzie dwa razy w tygodniu, 
a to we ezwartek od gedziny 5—8 wieczór i w nie- 
dzielę po nabożeństwie od godziny 10 do 12 przed- 


NOWA KKFOĘMA. 


południem, w sali szkolnej baraka przy ulicy Bi 
skupiej. 


Odczyt o „Nocy listopadowej“ p. Adama Sie- 
dleckiego, który odbędzie się staraniem Czytelni 
artystów teatru miejskiego w sali Starego teatru 
we czwartek 26 bm., będzie niejako konferencyą, 
poprzedzającą pierwsze przedstawienie dzieła Wy- 
spiańskiego na scenie krakowskiej i zawierać bę- 


dzie analizę historyczną i literacką tragedyi. 


Z teatru miejskiego komunikują nam: Dzisiej- 
sze, wtorkowe i środowe przedstawienia w tygodniu 
bieżącym, dane będą po cenach popularnych. W pią- 
tek teatr zamknięty, popołudnie i wieczór piątkowy 
przeznaczone są na próbę generalną „Nocy listo- 
Kasa zamawiań zawia- 
damia, że na drugie przedstawienie „Nocy listopa- 
dowej“ bilety są już wyczerpane; na trzecie zaś 
(poniedziałek 30 bm.), oraz czwarte (wtorek dnia 
1 grudnia) — posiada jaż bardzo nieznaczną ilość 


padowej* Wyspiańskiego. 


miejsc. Na wszystkie przedstawienia „Nocy listo- 
padowej* abonament wstrzymany. 

Fundacya jubileuszowa. 
plenarne posiedzenie Rady wyznaniowej izraelickiej 
gminy w Krakowie, pod przówodnictwóm prezesa 
dra Samuela Tillesa. Na posiedzeniu tem Rada 
wyznaniowa, z okazyi jubilenszu 60-letnich rządów 
monarchy, uchwaliła budowę szpitala dla dzieci 
chorych zakaźnie. Szpital ten, zbudowany 
kosztem kilka kroć tysięcy koron, stanie na gruan- 
tach gminy *izraelickiej, obok szpitala żydowskiego 
przy uliey Skawińskiej, Na roczne utrzymanie szpi- 
tala przeznacza gmina izraalicka kwotę 4000 ko- 
ron. 4 
Z procesu „Księcia włamywaczy” i jego 
spólmików. W uzupełnieniu wiadomości, podanych 
w niedzieinym numerze naszego dziennika o wy- 
roku w procesie Duszyńskiego,: zamieszczamy je- 
szcze następujące informacye: ' 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili jednomyślnie 7 
pytań, odnoszących się do zbrodni popełnionych 
przez Duszyńskiego, zaprzeczyli zaś jedno- 
głośnie jedno pytanie co do spełnienia przez niego 
kradzieży z włamaniem w kantorze p. Czuczki 
w Opawie, Dalej zatwierdzili cztery pytania, do- 
tyczące zbrodni, popełnionych przez Ł.acnego i N a 
delstechera jednogłośnie, a przez Lepiankę 
większością głosów. Wreszcie 11 głosami zaprze- 
czyli pytanie co do współwiny Goldsteina 
w kradzidży w Olesku 

Po wprowadzeniu na salę oskarżonych pod silną 
strażą, odczytał werdykt powtórnie w ich obecno- 
ści auskultant, prowadzący protokół przy rozpra- 
wie. W czasie odczytywania, Duszyński obo- 
jętnie rozglądał się po sali, ustawicznie ziewając, 
reszta oskarżonych słuchała werdyktu ze skupioną 
uwagą. 

W czasie narady trybunejn Duszyński we- 
soło rozmawiał z gronem adwokatów, zebranych za 
stołem obrońców, opowiadając o swoich podróżach, 
zabawach w Budapeszcie, gdzie bardzo mu stę po- 
dobały kobiety. Twierdził nadto, że mu się podoba 
życie w więzieniu z powodu swej regularności, 
~ O godzinie 1l w nocy trybunał po półgodzinnej 
naradzie wydał wyrok, podany przez nas wczoraj. 
Skazanie Duszyńskiego i Łacnego na zapłacenie 
solidarne 85.712 koron, wywołało u nich wesołość, 
która się również udzieliła audytoryum, zwłaszcza 
gdy Duszyński podał Łacnemu rękę i z uśmiechem 
serdecznie się uściskali, (Podczas rozprawy, jak 
wiadomo, obaj stanowczo twierdzili, że się wcale 
nie znają). j 

Wyrok wywarł przygnębiające wrażenie tylko 
na Nadelstechera, którego żona, znajdująca się pod- 
czas wyroku na sali, wybnebła głośnym płaczem, 
zawodząc przejmującym głosem tak, że przewodni- 
ezący zmuszony był przerwać umotywowanie wy- 
roku aż do chwili wyprowadzenia Nadelstecherowej 
ze sali. Obrońcy Duszyńskiego, Łacnego i Nadel- 
stechera zgłosili zażalenie nieważności i odwołanie 
od zbyt wysokiego wymiaru kary, 

Po rozprawie wyprowadzono więźniów do cel 
pod eskortą dziewięciu dozorców więziennych. 

Duszyński wyszedł, chwytając z uśmiechem za 
ramiona jednego z dozoreów. Z tym uśmiechem, 
z jakim wszedł na salę, wyszedł także po tygo- 
dniowej rozprawie. | jednak na bladej twa- 
rzy Duszyńskiego po*wyroku, był raczej objawem 
silnej woli, a nie wyrazem obojętności. 

Wyroku z zaciekawieniem oczekiwała licznie ze- 
brana publiczność na gałeryach i przed gmachem 
sądowym, Porządek w sądzie i na ulicy przed 
gmachem sądowym, utrzymywała policya, zgroma- 
dzona w pokażnej liczbie, 


Z kraju. 


Pożar. Z Cła piszą nam: Na pogranicza Kró- 
lestwa Polskiego w Clo wybuchł w piątek w ze- 
szłym tygodniu pożar, gróżmny z powodu wichru i 
blisko położonych zabudowań, pełnych zboża, siana 
i słomy — jak zwykle o tej porze. Rozszalały ży- 
wioł byłby przybrał niezawodnie znaczne rozmiary, 
gdyby nie sąsiedzi, członkowie miejscowego oddzia- 
łu straży skarbowej i urzędnicy komory rosyjskiej, 
którzy na widok nieszczęścia, przybywszy szybko, 
nie dopuścili do rozszerzenia się i przeniesienia 
ognia na inne budynki. Na miejscu były czynne 
dwie sikawki, silna i dobra rosyjska, którą wysłał 
z łudźmi natychmiast naczelnik komory rosyjskiej, 
druga z Kościelnik. i 

Obchody papieskie. Z Libuszy piszą nam: Dnia 
15-go listopada odbył się u nas obchód ku uczcze- 
nin jubileuszu papieskiego. Obchód odbył się stara- 
niem proboszcza ks. Waięckiego, przy pomocy nauczy- 
cielstwa. Na program złożyły się oprócz przemowy 
i odczytu, śpiewy dzieci szkolnych i nader poucza- 
jące żywe obrazy, których znaczenie wytłómaczył 
miejscowy kierownik szkoły. Odą na cześć papieża 
wygłosiła z przejęciem się p. Marya Zamerska, cór- 
ka urzędnika rafineryi nafty, za co ją zasłażone 
spotkały oklaski, Wieczorem zapalono na wzgórzach 
sobótki. 

Tutejszy „Związek katolicki“ postanowił jak naj- 
częstsze urządzać przedstawienia teatralne i odczy- 
ty dla ludności. 

Zator. (Odczyt o „Nocy listopadowej“). Czyniąc 
zadość pragnieniu tutejszych kół inteligentnych, 
wygłosił p. Jerzy Remer, słuchacz filozofii, odczyt 
o „Nocy listopadowej* Wyspiańskiego. Publiczność 
licznie zebrana oklaskami nagrodziła prelegenta, 
który swój odczyt wypracował po literacku, wygło- 
sił ze swadą, Czysty dochód został przeznaczony 
na bndowę ochronki, 

Echa zbrodni w karczmie. Korespondent tar- 
nopolski donosi nam: Energiczne poszukiwania żan- 
darmeryi są prawie na pewne na tropie zbrodnia- 
rza, którego nazwisko jest znane, jednakowoż do- 
tąd nie udało się go przychwycić. Bawił on w kry- 
tycanej chwili w okolicy karczmy, w której znany 
zamach morderczy dokonany został, widzieli go li- 
czni świadkowie. Z rannych ofiar zbrodni powrócą 
do zdrowia karczmarz Richter i jego wnuczka Kreit- 


Wczoraj odbyło się 


t 


nerówna, natomiast Żona Leja ciągle jeszcze jes 


ciężko chora i wyzdrowienie jej nie jest zupełnie 


pewne. 


Ze świata. 


piniu. — Żegluga po Warcie). 


potrzebą zbiorowej organizacyi kobiecej. 


oświaty i organizacyi robotnie polskich. 


czeie stoi ks. kan. Adamski, jako prezes. 
zapisało się przeszło 300 wiecowniczek, 


oddziale wybrano Polaka, w drugim oddziale 2 Po: 
laków, a w pierwszym oddziale Polacy pomogli do 
wyboru żyda, Rada miejska składa się obecnie z 8 
Polaków i 4 żydów, a Żadnego Niemca. 

— Żegluga na Warcie z powodu wczesnych mro- 
zów ustała, co przyprawia właścicieli szkut o zna- 
czne straty, a dla Poznania powoduje drożyznę 
produktów. 

Trzęsienie ziemi. W północno-zachodnich Oze- 
chach i w Saksonii ponowiły się w ostatnich dniach 
wstrząśnienia ziemi z większą gwałtownością, na- 


tomiast na mniejszej niż poprzednio przestrzeni. 
Obecnie trzęsienie ziemi oszczędziło okolice miast 
czeskich Asch i Graslice, a skoncentrowało się w 
W miejscowości tej na- 


okolicy Untersachsenberg. 
liczono dotąd w bieżącym roku 362 wstrząśnień. 
W Brambach wstrząśnienia dotąd się powtarzają. 

Pożar fabryki. Wczoraj spłonęła w Lnbeszczu 
w Czechach fabryka papieru pod firmą Prosper 
Piette. Pastwą płomieni padły ogromne zapasy pa- 
pieru i tapetów, a maszyny zostały zniszczone. — 
Szkeda wynosi kilkaset tysięcy. 

Eksplozya na okręcie. Z Nowego Jorku dono- 
szą: Wskutek eksplozyi zużytego kotła wybuch 
rozerwał w kawałki okręt kursujący na 
Mississippi w odległości 80 mil od miasta. Obawiają 
się, ża podczas katastrofy zginęło 15 osób. 

Gimnastycy u prezydenta. Z Paryża donoszą: 
Prezydent Fallieres przyjął onegdaj deputacye 
europejskich Awiązków gimnastycznych, 
które biorą udział w odbywającym się w Paryżu 
międzynarodowym kongresie. Między innemi przyjął 
także prezydent anstryackich uczestników kon- 
gresu. 


Zmarli. 3 

W Warszawie zmarł Tomasz Pajzderski, 
architekt, profesor warsząawsklej szkoły sztuk pięk- 
nych, przeżywszy lat 43. Był on jednym z wybi- 
tniejszych architektów polskich, reprezentujących 
kierunek w architekturze. Na kilku konkursach, 
między innemi na konkursie ogłoszonym przez Tow. 
„polska sztuka stosowana“ w Krakowie, zdobył za- 
szczytne odznaczenie. 

S. p. Pajzderski był mężem znanej autorki Ha- 
joty. 


Mianowania. Wydział krajowy zamiauował na sobotniej 
sesyi urzędniaów swoich w oddziale rachunkowym: re- 
widentem (ranga VIII) Włodzimierza Drwęskiego; ad- 
janktem (ranga IX) Emeryka Polaka; oficyałami (ranga 
X) Maryana Czekońskiegu, Kazimierza Józefa Androcho- 
wicza i Józefa Urbańskiego; asystentami (ranga Xł) Eu- 
geniusza Hermana, Bolesława Gergowicza, Stanisława 
Wojmarowicza, Marcelego Fischera, Ludwika Mikałę i 
Fryderyka Dembca; praktykantami (ranga XII) Zygm. 
Olszewskiego, Zdzisława Sabińskiego, Jana Welsa, Fr. 
Paciorkowskiego, Adama Lucyana Piątka, Józefa Pitaię. 
Józefa Hanulę, Józefa Molendę i Jana Nędzowskiego; — 
indzież aplikantami: Adama Dubila, Józefa Bielówkę, 
Henryka Zbijewskiego, Franciszka Ossetzkiego, Feliksa 
Skórskiego, Edwardë Gajdzieńskiego, Alojzego Głowa 
ckiego, Gabryela Hórdta i Kazimierza OswaNia. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W poniedziałek: Dr Kolankowski: „Historya Polski 
w dobie odrodzenia”, 

We wtorek: Dr Kolankowski: „Historya Polski w do- 
bie odrodzenia". . , 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W auli I szkoły realnej przy ul, Studenckiej o © wiecz.) 
W poniedziałek: A. Siedlecki: Aleksander hr, Fredro“. 
We wtorek: Dr Zdzisław Jachimecki: „Herosowie mu- 

szyki“ (Handel i Bach), d 
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 
W poniedziatek: „Związek nadpostępowy* i „Przyja- 


*|ciel bezinteresowny”. 


We wtorek: „Syn królewski“, 

We środę: „Skiz“. 

We czwartek: „Mój dzieciak“. 

W sobotą: „Noc listopadowa”, dziesięć scen dramaty- 
cznych, napisał Stanisław Wyspiański. Ílustracya muzy- 
czna B. Raczyńskiego. ` 

W niedzielę po południu: „Car Samozwaniec“; wie- 
czór: „Noc listopadowa“. 3 

Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: „Muchy kleparskie". 

We środę: „Krakowiacy I górale“, 

Z kalendarza. We wtorek 24 listopada: Jzna od Krzy- 
ża w. i Wiory p. m.; wo środę 25 listopada: Katarzyny 
p. m. i Erazma m.; we czwartek 26 listopada: Sylwe- 
stra op. i Piotra Aleks, 

Wschód słońca 24 listopada c godzinie 7 min, 08, zachód 
o g. 3 m 46; długość dnia 8 godzin min. 36, 

Z krakowskiego ohserwatoryum, Dnia 22 listopada ter- 
mometr doszedł od — 64 do % 12 C.; — barometr 
opadał. > 

Dnia 23 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
726'3 mm., termometru -- 3'4 C.; wiatr zachodnio-połu- 
dniowo-zachodni. 

Składki na Wawel. Dnia 15 paźdz, odbyło się w do- 
mn p. Ułanowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
nowienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 245 K — h, 
która złożona. została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456, 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz ź po- 
liczonemi odsetkami 148.409 K 4 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało kea -kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 W, oraz p. 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracji zamku 
królewskiego na Wawelu, ma zakupno 7 pieców history- 
cznych, pochodzących z Wiśniowca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znałezione przy bnrzeniu kamienicy przy 
ul św, Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K 51 h; 
pozostaje zatem 124.890 K 45 h, z wyłączkom przezna- 
ezeniem na odnowienie tej części zaniku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe. 

Nastepne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej przy ulicy Qarncarskiej 1.15 dnia 38 listopada 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu. P> s 

Uprasza się wszystkie osoby posladająco pueski, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociuaby w nich 
najmniejsza znajdowała sią kwota. . 

Składki, Urzędnicy dyrekcyj kolei państw., oddział IV, 
zamiast wieńcu na $rumnę 4, p. Franciszka Prochowni 
ka złożyli 20 K 90 h na zakład Fr. Żarowskiej. 


Ze stowarzysz6iń. 


Z resursy urzędniczej. W ubiegłą sobot: «l 
było się doroczne walne zebranie eałonków l:i 


Z Poznania. (Wiec kobiet. — Wybory w Czem- 
4 


- — Represye polityczne, wykonywane przez po- 
licyę poznańską, powtarzają się codziennie. W Pa- 
kości odbył się wiec kobiet przy udziale 600 ucze- 
stniczek. Przedmiotem obrad były rozprawy nad 
Główny 
referat wygłosiła p. Teskowa z Bydgoszczy, wyja- 
śniając obowiązki dzisiejszej Polki, jako dziewicy, 
Żony i matki. Ks. kan. Adamski mówił o potrzebie 
Przema- 
wiali jeszcze ks. proboszcz Kurzawski i p. Rogatka 
z Inowrocławia, zachęcając wiecowniczki do licznego 
przystąpienia do organizacyi kobiecej, na której 
To taż 


— W Czempiniu przy wyborach do Rady miej- 
skiej Polacy odnieśli walne zwycięstwo. W trzecim 
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kowskiej resursy urzędniczej, przy licznym udzialë 
członków. Zebraniu przewodniczył I wiceprezes dy“ 
rektor magistratu, p. Władysław Grodyfński, 
który poświęciwszy wspomnienie zmarłej małżonce 
prezesa towarzystwa 8. p. Amelii Klemensiewiczo 
wej, której pamięć uczciło zebranie przez powsta: 
nie, skreślił krótki obraz całorocznej działalnośc: 
zarządu towarzystwa. Szczegóły działalności zamie: 
ściliśmy już poprzednio. Przewodniezący skonsta: 
tował, że stowarzyszenie pomyślnie się rozwija i 
może być spokojne o swą przyszłość. Następnie se- 
kretarz p. Władysław Arct odczytał protokół z 
dwóch walnych zebrań w ubiegłym roku, poczen 
przystąpiono do dyskusyi nad przedłożonem spra 
wozdaniem z działalneści wydziału. 

Profesor dr Stanisław Weiner wystąpił z sze- 
regiem uwag, krytykując niektóre ustępy sprawo- 
zdania, a omówiwszy kilka spraw wewnętrznych 
towarzystwa, żądał większego Życia i ruchu w sto- 
warzyszeniu. Imieniem wydziału zbijał te zarznty 
dr Władysław Patkiewicz. 

P. Ignacy Drewnowski podniósł brak w spra- 
wozdaniu wzmianki o obehodzeniu przez towarzy- 
stwo uroczystości narodowych. Co do biblioteki to- 
warzystwa, żądał uzupełnienia jej dziełami z naj- 
nowszej literatury i aktualnemi dziełami naukowo- 
mi, a przeszedłszy do omówienia czytelni gazet i 
dzienników, poddał krytyce fakt, że zwejduje się 
w nieh trzecia część dzienników i publikacyj nie- 
mieckieh. Jest to trochą za wielki stosunek i na- 
leżałoby niepotrzebna dzienniki niemieckie usunąć. 
(Oklaski). 

P. Aleksandee Dawidowski wyraził obecne- 
mu wydziałowi za jego pracę uznanie. Do tych wy- 
wodów dołączyli się pp. dyrektor Alojay Nir- 
metz i Stanisław Niklas. Radca miejski p. 
Dębicki interpelował, czy będzie urządzony w 
tym roku w towarzystwie obchód listopadowy, na 
co otrzymał potwierdzającą odpowiedź od przewo- 
dniczącego. Sprawę czytelni omawiali jeszcze pp. 
Jan Kowalski i Maurycy Sieber, poczem zgro- 
madzenie przyjęło sprawozdanie wydziału do wia- 
domości. Na wniosek członka komisyi rewizyjnej, 
p. Władysława Leitnera, udzielono ustępujące- 
mu wydziałowi absolatoryum z czyności i zamknię- 
cia kasowego. 

Przy punkcie trzecim „wnioski i interpelacye* 
odczytał sekrotarz wnłosek ustępującego wydziału, 
aby z bieżącego dochodu towarzystwa przeznaczyć 
1000 koron na fundusz Żelazny resursy urzędh 
czej, który w ten sposób wzrósłby do kwoty 5-498 
koron. Wniosek ten jednomyślnie uchwałomo, 

Na wniosek p. Drewnowaskiego zebranie 
uchwaliło przystąpić do stowarzyszenia „Straż 
polska“, jako’ członek założyciel. Radca m. p. 
Dębicki, nawiązując do poprzedniej mowy p. 
Drewnowskiege, wniósł, aby wyrzucić z czytelni 
cztery pisma niemleckfe („Fliegende Blaetter", 
„Interessantes Blati“, „Merkur“ i „Moderne Kunst“), 
co wśród aplaczn uchwalono. - 

Inż. p. Wilhelm Winkler, omawiając kwestyę 
lokalu, zwrócił uwagę, że kontrakt najmu obecnego 
lokalu kończy się za 3 lata i że należy już teraz 
zabezpieczyć towarzystwo co do lokalu na przy- 
szłość. 

Dr Patkiewicz nzasadniał konieczność zało- 
żenia w Krakowie gimuazyum reformowanego 
i wniósł, aby Resursa dołączyła sią do starań tych 
kół, które domagają się utworzenia w naszem mie- 
ście takiej szkoły średniej. Przekazane tę sprawę 
nowemu wydziałowi. 

Wreszcie przystąpiono do wyboru wydziału i no- 
wego prezydyum, ale następnie ze względów far- 
malnych i statutowych (brak bezwzględnej większo- 
801), wynik -. głosowania -unieważniono, odkładając 
wybory do następnego walnego zebrania, które ma 
być zwołane w najbliższym czasie. Wybrano jedy- 
nie komisyę rewizyjną, do której weszli 
pp. Władysław Leitner, Kazimierz Kochmański,! 
Bronisław Pierzchała, oraz sąd honorowy, zło- 
żony z pp. posła dra Petelenza, Władysława Ie- 
relda i Władysława Teleśniekiego. 

Na tem zebranie, trwające od godz. 7 wieczór, 
odroczono po godzinie pół do pierwszej w nocy. 

Z uniwersytetu ludowego. Wczoraj po południu 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie Uniwersy- 
tetu ludowego. Zagaił prezes prof, dr Grzybow- 
ski, poczem sekretarz p. Kelles-Krauz przoĖJ- 
stawił sprawozdanie zarządu, nad którem rozwi!: lu 
się dłuższa dyskusya. Zabferali głes pp. Kolbe, dr 
Eisenberg, dr Drobner, Czapiński i innt. Nastąpiły, 
wybory, które dały wynik następujący: Prezesem 
wybrano ponownie prof. dra Grzybowskiego; 
do wydziała weszli pp. dr Drobner, dr Radlińska, 
dr Wróblewska, Kelłes-Krauz, Nelkenowa, Witkow- 
ska, dr Eisenberg, dr Bruner, dr Golińska-Daszyńsk u. 
Rapapertowa, Paszkowska, dr Balsigerowa , Kuć 
i dr Ciągliński. Do komisyi kontrolującej wybrani 
pp. Nowak, inż. Ponikiewski, dr Wasung, Fromowicz 
i Frenkel. . 

Zebranie maszynistów. Gałieyjskie stowarzy- 
szenie maszynistów, werkmistrzów i monterów od- 
było w Krakowie w niedzielę 22 bm. o godzinie 10 
przed południem nadzwyczajne zebranie swych człon- 
ków, w lokalu „Koła Mieszczańskiego* przy ulicy 
Mikołajskiej. W zebraniu wzięło udział liczne greno. 
członków nie tylko z Krakowa, Podgórza i gmin 
podmiejskich, ale przybyli także liczni członkowie 
zamiejscowi. Przewodniczył obradom p. Thom an, 
prezes stowarzyszenia, który zagaił wiec, zazna- 
czając, że z imicyatywy austryackiego „Zwiąala 
maszynistów“ z siedzibą w Wiednin, odbywają się 
równoczośnie zobrania we wszystkich większych 
miastach monarchil austryackiej, celem zamanife- 
stowania solidarności ogółu maszynistów w Austryt 
i wywarcia nacisku na miarodajne czynniki, , Ma: 
szynistom chodzi o przeprowadzenie reformy egza- 
minów dla maszynistów, która to sprawa, mimo 
długich i wytrwałych starań, uwzględniona przez 
rząd nie została. 

Referat, szczegółowo omawiający postulaty ma- 
szynistów, wygłosił wiceprezes stowarzyszenia, p. 
Kauczyński. Referent poddał krytyce obowią- 
zujące przepisy z r. 1891 o obsłudze kotłów paro- 
wych i maszyn, które nie czynią zadość najprymi- 
tywniejszym wymogom bezpieczeństwa publicznego. 
Maszyniści muszą żądać, aby ludzi, nie mających 
ładnych kwalifikacyj, nfe dopuszczano do egzami- 
nów. Referent przedłożył obszerną rezolucyę w tym: 
duchu, którą po po przemowach p. Borelowskiego, 
Gębarowskiego, Targalskiego i innych jednomyślnie 
uchwalono. 

Następnie zebranie uchwaliło wysłać telegram 
do kancelaryi gabinetowej z okazyi jnbiieuszu ce- 
garskiego, oraz drugi telegram do papieża z okazyi 
jubileuszu. WUchweloną rezolucyę przesłano telegra*. 
ficznie do ministerstwa robót publicznych. 

Z cechu krawców. Walne zgromadzenie odbę- 
łzie sie 6 grudnia o 2 popołudniu w sali Rady mè; 
Krakowa. — Na porządku dziennym między innemi 

uzupełniające wybory przewodniezącego Í czterech 
ałonków wydziału. 


Dla chłopców do lat 14, dla panienek do lat 16, miłe i praktycze podaki dla dzieci poleca 
„Magazyn garderoby dziecięcej" Franciszek MARTIN, Ntów nek. 1.12 wę 
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Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie. 


— Opera na tle polskiem. P. t. „Fasma* nowa 
opera włoska wejdzie na scenę po raz pierwszy 
w Medyolanie dnia 25 b. m. w teatrze dal 
Verme. Autorem muzyki jest młody kompozytor 
Pasquale La Rotella, autorem libretta znany poeta, 
Arturo Colautti, entuzyastyczny przyjaciel Polski 
i autor kilku gorących poezyi poświęconych naszym 
sprawom. Podobnie i libretto, pomimo swego egzo- 
tycznego tytułu osnute jest na tle dziejów polskich, 
mianowicie powstania z r. 1830. Na pierwszej kar- 
cie książki widnieje dedykacya „Alla Polonia mar- 
tire*. Główne osoby są następujące: Giovanni Za- 
moyski, przywódca powstańców, ukrywający się 
pod mianem „Janko Bartek* — (tenor), księżniczka 
Tekla Radziwiłłówna (mezzosopran), Fasma, 
cyganka (sopran dramatyczny), Gaisman, generał 
kezaków (bas), Zurow, agent tajnej policyi rosyj- 
skiej (barytem). Akcya dramatyczna, potrącająca tu 
i ówdzie o szczegóły historyczne, jest zupełnie fan- 
tastyczna oparta często na motywach nieprawdo- 
podobnie natwnych, ale nacechowana gorącą sym- 
patyą dla naszego narodu i jego bohaterskiej prze- 
śałości. Autor libretta zastrzega się zresztą, że jego 
osoby, noszące historyczne nazwiska „sono imma- 
ginari“. 

Bohaterką opery jest cyganka Fasma, którą wraz 
z jej matką Iskrą schwytali Rosyanie po bitwie 
pod Ostrołęką. Znając dziwny urok, jaki wywiera 
na mężczyzn, używają jej za narzędzie, ażeby wy- 
wabić z kryjówki oddział powstańców, odcięty od 
wojsk głównych i ukrywający się w lesie pod Mo- 
dlinem. Amupępją ją do tego groźbą zamordowania 
w jej oczach matki, która też zostaje w rękach 
Rosyan, jako zakładniczka. Fasma zakrada się rze- 
czywiście do obozu powstańców, wzbudza gorącą 
miłość w sercu tajemniczego ich wodza Janka 
Bartka ale sama także ulega uczuciu i zapomi- 
nając o matce, fałszywemi wiadomościawi, danemi 
wojskom rosyjskim, ułatwia powstańcom wymknię- 
cie się z kryjówki. Dosięga ją za to zemsta Ro- 
syan; — matkę jej zabito. Jednocześnie Polacy 
zaczynają w niej podejrzywać szpiega, Fasma pra- 
gnie więc swej wierności dla sprawy powstania 
dowieść czynem i gdy wojska rosyjskie szturmują 
do zamka Radziwiłłów, ostatniego schroniska po- 
wstańców, zabija własną ręką tego, który ją do 
Bzpiegostwa zmusił, kata swej matki Zurowa i gi- 
mie Śmiercią bohaterską wśród gradu kul wraz ze 
swym nkochanym „Jankiem“. „No, la Polonia non 
e mortas ancor“ — temi słowami kończy się opera. 

Jak widać z krótkiego streszczenia, historyczny 
fakt powstania jest tylko tłem dla zupełnie dowol- 
nej, fantastycznej osnowy dramatycznej, Z punkiu 
widzenia scenicznego efektu, libretto zbudowane 
jest nader zręcznie, posiada cały szereg scen ru- 
chliwych i barwnych (w lasku modlińskim, w oble- 
ganym zamku) i dla reżysera przedstawia zadanie 
trudne, ale wdzięczne. O muzyce, która w dniu 
premiery wyjdzie u znanego nakładcy Sonzogna, 
nic dotąd nie można się dowiedzieć po za tem, Że 
mżywa licznych motywów polskich, między innemi 
np „pieśni legionów*. Bądź co bądź sam fakt po- 
jawienia się dzieła tego rodzaju jest bardzo sym- 
patyczny, To też Polonia włoska pragnie okazać 
wdzięczność obu autorom i gotuje się do wielkiej 
owacyi na pierwszem przedstawieniu. Spodziewany 
jest liczny zjazd Polaków ze wszystkich miast 
włoskich. Obecni będą także państwo Paderewscy. 
Z Krakowa jedzie na premierę prof. Horbowski, 
który zawiezie wieniec od konserwatoryum krakow- 
skiego. 

— Jubileusz czeskiego publicysty. Redaktor 
naczałny „Narodnich Listów*, p. Józef ADYŻ, 
święcił jubileusz ćwierćwiekowej pracy dziennikar- 
skiej. W r. 1878 opuścił stanowisko nauczyciela 
gimnazyalnego i zasiadł w redakcyi pisma młodo- 
czeskiego obok dra Juliana Gregra. Od lat kilku- 
nastu jest posłem w Sejmie czeskim i jako szer- 
mierz oświatowy wielkie położył zasługi około szkol- 
nictwa w czeskich mniejszościach. Pod tym wzglę- 
dem wstępuje w ślad zasłużonego patryoty Józefa 
Baraka, poprzednika swego na krześle redaktor- 
skiem w „Narodnich Listach". 

— Miian Milicević, wybitny pisarz serbski, zmarł 
w Belgradzie. Miał lat 78. Z nauczyciela doszedł 
do sekretarza ministerstwa oświaty. Lat 10 zarzą- 
dzał narodową książnicą w Belgradzie, a od roku 
1867 rozpoczął pracę nad największem swem dzie- 
łem naukowem „Kneżevina Srbija“, które 
uzupełni} pracą drugą „Kraljevina Srbija“. 
Obie księgi są skarbnicą wiedzy geograficznej, lu- 
doznawczej i dziejopisarskiej w ojczyźnie autora. 
Na wystawie moskiewskiej on urządził oddział et- 
nograficzny serbski. Przez trzy lata piastował go- 
dność prezes serbskiej akademii umiejętności, a 9 
lat redagował pismo nauczycielskie „Skola“, 
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B. Gabryelska, Krzysztofory: 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
me i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 23 listopada. 

Doniosły fakt ofiarności mamy do zanotowania. 
Mianowicie, włościanka wsi Prusy pod Lwo- 
wem, Julia Bobra, darowała dublańskiemu Kołn 
Towarzystwa Szkoły Ludowej grunt wartości 
2000 koron, we wsi Prusy położony, z tem. że 
Koło dubłańskie wybuduje na tym gruncie „Poł- 
ski dom ludowy“. Dom ten, według aktu da- 
rowizny, ma zawierać pomieszczenie dla następu- 
jących instytucyi, istniejących we wsi Prusy: Czy- 
telnia ludowa, Straż ogniowa, Tow. teatru ludo- 
wego, Kóżko rolnicze i Kasa pożyczkowo-oszczędno- 
ściowa. 

Aby doprowadzić do skutku tak piękną sprawę, 
przez zacną włościankę rozpoczętą, potrzebne są 
fundusze, które zarząd dublańskiego Koła T, $. L. 
musi częściowo zebrać drogą składek. O datki więc, 
choćby najdrobniejsze, zarząd Koła uprasza gorąco 
wszystkich życzliwych. Składki nadsyłać można pod 
adresem „Zarządu Koła Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej* w Dublanach pod Lwowem, na ręce p. J. 
Czarneckiego. Lista szanownych ofiarodawców bę- 
dzie ogłoszoną w pismach. 

Nowa fundacya. Zmarła we Lwowie Wanda 
z Ciemirskich Linkowa, wdowa po pełnomeniku 
dóbr Karola br. Lanckorońskiego, zostawiła testa- 
ment, przechowywany u dra Roberta Czaykowskie- 
go z hejnym zapisem dla Towarzystwa urzę- 
dników prywatnych, gdyż wynoszącym 
20.000 kor. 

Jubileusz izby rękodzielniczej i wiec. Wczo- 
raj obchodziła lwowska Izba rękodzielnicza jubi- 
leusz 40 rocznicy swego istnienia. Z tej okazyi 
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Niema lepszego mydła toaletowego jak 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


zwołano wiec krajowy. 
nabożeństwo w kutedrze, a następnie uroczyste ze- 
branie w odświętnie przystrojonej sali ratuszowej, 
przy udziale około 200 uczestników. 

Pierwszy przemówił prezydent m. p. Ciuch- 
ciński, który skreślił krótką historyę Izby i po- 
witał uczestników wiecu i dygnitarzy i życzył po- 
myślnych skutków obrad. Po wyborzo prezydyum, 
nastąpiły przemówienia gości. Najpierw przemówił 
marszałek hr. St, Badeni, życząc, aby Izba rę- 
kodzielnicza, która wydała tylu dzielnych obywa- 
teli, była nadal chlubą krajn i ojczyzuy. Prezes 
Koła polskiego, dr Głąbiński, zapewniał, że 
Koło polskie, jak dotąd, tak i nadal poperać będzie 
żądania rękodzielników i wyjednywać im ulgi roz- 
maite, a przedewszystkiem podatkowe. 

Przemawiali dalej: radca dworu Szeligow- 
ski, w imieniu namiestnika i ministra handlu, dr 
Waygart imieniem kierownika ministerstwa ro- 
bót publicznych, inżynier Till z Wiednia imie- 
niem szefa sekcyi Eksnera, dr Rucker im, lwow- 
skiej Izby handłowo-przemysłowej, p. Ulmer im. 
Ligi pomocy przemysłowej itd. 

Nastąpiło wręczenie dyplomów na członków 
honorowych najstarszym pracownikom Izby rę- 
kodzielniczejj pp. Stanisławowi Niemczynow- 
skiemoa, Aleksandrowi Getritzowi i Bolesła- 
wowi Mikalińskiemu dyplomy pamiątkowe u- 
dzielono 19 cechom lwowskim. i 

Po uroczystym wstępie nastąpił referat p. Mi- 
kulińskiego w sprawie założenia własnego 
doma. 

W sprawie tej uchwalono założyć własny dom 
dla stowarzyszeń przemysłowych we Lwowie i dla 
Związku tych stowarzyszeń, oraz dla bursy uczniów 
rękodzielniczych. Prezydyum wiecu polec"no, aby 
wspólnie z przełożonym korporacyi zrealizowało tę 
uchwałę, odniosło się do Sejmu o subwencyę, a do 
Rady m. Lwowa 0 bezpłatny grunt pod budowę 
tego domu i rozpisanie konkursu na wykonanie 
projektu wspólnego domu. 

Dalej uchwalono starać się o zakładanie burs 
rękodzielniczych nietylko we Lwowie, lecz także 
we wszystkich miastach krajn, przyczem wezwano 
delegatów z prowincyi, aby starali się o zakłada- 
nia burs- | 

Naczelnik Izby rękodzielniczej, p. Ferdynand 
Ohly, referował sprawę założenia Związku, — 
W myśl propozycyi referenta uchwalono założyć 
krajowy Związek stowarzyszeń przemysłowych w 
mzśl $ 130 c. ustawy przemysłowej z siedzibą we 
Lwowie, z powołaniem do zarządn połowy człon- 
ków z Krakowa. Polecono prezydyum przeprowa: 
dzenia tej sprawy do skutku. 

W czasie południowych obrad, odczytano liczne 
telegramy, między innemi od Tow. dziennikarzy 
polskich, od Izby rękodzielniczej w Krakowie, Sto- 
warzyszenia przemysłowego w Pradze i t. d. 

Nastąpił referat p. Stanisława Getritza 0 u- 
bezpieczeniu samoistnych rękodzielników na starość, 
zakończony szeregiem rez lneyj. Nad referatem wy- 
wiązała się obszerna dyskusja, w której wzięli u- 
dział między innemi posłowie dr Głąbiński i 
dr Tomaszewski. Ostatecznie wybrano osobną 
komisyę, która ma opracować odpowiednie wnioski, 
gwarantujące korzyści samolsnym rękodzielnikom 
w mstawie o ubezpieczeniu. 

W końcu p. Ohly referował krótko jeszcze dwa 
punkty porządku dziennego, mianowicie: upaństwo- 
wienie kas chorych i zakładów ubezpieczenia wd 
wypadków, oraz sprawę reformy wyborezej do 
Sejmu. 

Co do pierwszej kwestyi postanowiono przedsta- 
wić ją Tzbie rękodzielniczej w Krakowie, z której 
wyszła w tym kierunku Inicyatywa i która zwołać 
ma w tej sprawie specyalnie wiec rękodzielniczy. 

Po krótkiej dyskusyi, która nie miała wcale za- 
barwienia politycznego, uchwalono jednomyślnie na- 
stępującą rezolucyę: 

„Wiec uznaje potrzebę zaprowadzenia reformy 
wyborczej do Sejmu na wszystkie warstwy społe- 
czeństwa, w ten sposób, aby stan rękodzielniczy” i 
przemysłowy miał odpowiednią liczbę reprezentan- 
tów w Sejmie.“ 

Na tem zakończono obrady o godz. 8 wieczór, 
poczem udali się uczestnicy wiecu i goście na ze- 
branie towarzyskie w salach Towarzystwa strzelec- 
kiego. 

Wiadomości osobiste. Prezydent dyrekcyi poczt 
Jan Seterowicz wyjechał w sprawach urzędo- 
wych do Wiednia. Zastępstwo objął wiceprezydent 
Ludwik Pikor. 

Z ruskich sfer poselskich, Poseł Eugeniusz 
Oleśnicki postanowił poświęcić się zupełnie o- 
bowiązkom poselskim w Sejmie i w parlamencie 
iw tym celu — jak donosi „Diło* — zamknął 
swoją kancelaryę adwokacką w Stryju, jednak 
z zastrzeżeniem ponownego otwarcia joj w dowol- 
njm czasie i miejscu. Dotychczasową kancelaryę 
jego chjął adwokat z Zaleszczyk p. Kalitowski, wy- 
bitny działacz partyi ukraińskiej. 

Wiec urzędników bankowych i Kas oszczę- 
dności odbył się wczoraj po południu w kasynie 
urzędniczem przy bardzo licznym udziale intereso: 
wanych, pod przewodnictwem dyrektora Ułmera, 

P. Stein, sekretarz Centralnego związku, wy- 
głosił dłuższy referat o położeniu urzędników ban- 
kowych i ich stosunku do pracodawców. 

Uchwalono następujące rezolucye: 

„Instytncye, nie posiadające własnych funduszów 
emerytalnych, oraz praw zawierania umów zastęp- 
czych, ze względów ekonomicznych, społecznych i 
narodowych, ubczpicczą swych funkcyonaryuszów 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych.* 

„Z uwagi, że ustawa z 16 grudnia 1906 o ubez- 
pieczeniu pensyjnem funkcyonaryuszów w służbie 
prywatnej, zawiera wiele braków i w wielu punk- 
tach zasadniczych jest dla funkcyonarynszów nic- 
korzystną, uchwalają zebrani przyłączyć się za po- 
średnictwem lwowskiego Koła do memoryału, jaki 
zarząd główny państwowego związku urzędników 
bankowych i Kas oszczędności wniósł do subkomi- 
tetu socyalno-politycznego, domagając się wydania 
odpowiedniej noweli do tej ustawy.“ 

0 pożarze rafineryi nafty na Zniesieniu za 
rogatką żółkiewską we Iwowie (podaliśmy o tem 
informacyę w numerze sobotnim), nadchodzą jeszcze 
następujące szczegóły. Dożar rozpoczął się w nocy 
i trwał do rana. Około godz. 1 po północy eksplo- 
dował zbiornik obejmujący około 16 cystern desty- 
latu nafty. Zaczęto w tej chwili kopać rowy, ażeby 
nie dopuścić ognia do dalszych budynków. Ratunek 
nie na wiele się jednak przydał, bo niedługo za 
pomócą rur odprowadzających ropę zajęła się rafi- 
nerya nafty i w jednej chwili cały budynek stanął 
w płomieniach, Równoczeście zajęło się 8.000 be- 
czek przeważnie próżnych, które stanowiły bardzo 
podatny materyał dla pożaru. Wszystkie beczki 
spłonęły, pozostawiwszy olbrzymie kupy obręczy 
i żelaziwa. Dzięki energii wojskowości udało się 
uratować kilkaset pełnych beczek. Cały parkan oka- 


Rano odbyło się solenne | 
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lający budynki, spłonął do szezętu, tak że nie wá Również po stronie włoskiej jest kilku ran 


znaku, gdzie ten parkan poprzednio stał Z 6 bu- 
dynków pozostały tylko szkielety, pogięte rury, 
Szyny, porozbijane kotły, na przestrzeni kilkunasto- 
morgowej dymią się jeszcze resztki ropy, a dym 
wydobywa się z pod stosów obręczy. 

Szkoda na razie nie da się obliczyć, przypusz: 
czają, że wyniesie około pół miliona koron. Rafi- 
nerya była ubezpieczona we Floryance i w Dunaja. 
Zaraz w sobotę po pożarze, jakby dla ironii, zgłosił 
się szef administracyi podatków z zapytaniem, czy 
niema gdzie zapasów rafinady do opodatkowania 
i z poleceniem, aby w tej chwili odbudowano spa- 
lony parkan w obawie, ażeby rańinady innem wyj: 
ściom nie wywożono. ~ 
bamm] 


Wypadki bałkańskie. 


(Telegramy „N. Refermy* z 23 listopada.) 


Zakaz wywozu Koni. 


Wiedeń. W najbliższych dniach oczekiwany 
jest zakaz wywozu koni z Austro-Wę- 
gierdo Serbii. Jak wiadomo, w Bułgaryi 
taki zakaz już wydano. 


Zamach na glmnazynm. 


Sarajewo. Donoszą z Plewlje, że mahome- 
ta nie usiłowali podpalić tamtejsze gim- 
nazyum serbskie, jednakże zamiar został 
udaremniony. 


Demonstracye wyborcze. 


Konstantynopol. Greccy demonstranci przybyli 
przed Portę właśnie w chwili gdy odbywała 
się rada ministeryalna. Rada ministeryalna po: 
leciła ministrowi rolnictwa Markodato (Gre- 
kowi), aby pertraktował z demonstrantami. Na- 
stępnie przyjął wielki wezyr deputacyę demon- 
strantów i oświadczył jej, że jeżeli chce prote- 
stować przeciw wyborom w Pera, to może to 
uczynić w- parlamencie. Tłum podniósł na to 
okrzyki i wybił szybę w powozie Mar- 
kodato a biskupa greckiego zniewa- 
Żył Cześć tłumu rozeszła się sama, resztę roz- 
pędziło wojsko. Resztki demoustrautów udały 
się do Pera, gdzie sie rozprószyły. Patrole prze- 
ciągają ulicami w Pera, Minister spraw wewnę- 
r kg udał się do Pera, aby nadzorować wy- 

ory. 


Cetynia. Serbski minister spraw zagranicznych 
Milovanowicz przybędzie tu w przyszłym 
tygodniu w podróży powrotnej z Rzymu. 


Czesi wobec aneksyi. 


Praga. Na posiedzeniu komitetu wykonawcze- 
go czeskiej partyi radykalno-prawnopaństwowej 
przyjęto rezolucyę z żądaniem, aby Czesi sko- 
rzystali ze sposobności uchwalania przez parla- 
ment aneksyi Bośni i Hercegowiny 
w celu wysunięcia swoich postulatów prawno- 
państwowych. 


Dugi interview Willem. 


(Telegramy „N. Reformy" z 23 listopada.) 


Londyn. „New Jork World*, ogłasza dziś au- 
tentyczne „resume“ znanego intefviewu cesarza 
Wilhelma z ameryżańskim dziennikarzem 
Haale, który odbył się w roku bieżącym w 
Bergen. Interview ten jak wiadomo został wsku- 
tek usilnych starań .z Berlina z „Century 
Magazine* wycofany. Cały nakład czasopi- 
sma został przez rząd niemiecki wykupiony. 

„New Jork World* oświadcza z góry, że na 
wypadek jakiego zaprzeczenia, może przedstawić 
oryginalny manuskrypt Haalego wraz 
z jego poprawkami, 

Cesarz Wilhelm w owym interviewie żaćił 
się, że król Edward od dwóch lat prowa- 
dzi kampanię przeciw Niemcom i chce 
państwo niemieckie doprowadzić do zguby. 

Niemcy zatrzymają jednak — zdaniem cesa- 
rza — hegemonię na kontynencie eu- 
rópejskim. 

Od czasu wojny rosyjsko -japońskiej losy 
Francyi spoczywają w rękach Niemiec. Do 
starcia przyjść musi, a więc lepiej wcze- 
śniej, niź później, My jesteśmy gotowi — 0- 
świadczył cesarz Wilhelm. 

Co do Anglii, twierdził cesarz Wilhelm, że 
jest ona potęgą upadającą, zwłaszcza po 
wojnie transwaalskiej. Opatrzność boska nie 
pozostawi tego gwałtu, dokonanego przez 
Anglię na Boerach bez kary. 

Sojusz angielsko-japoński nazwał ce- 
sarz Wilhelm nikczemną konspiracyą przeciw 
białej rasie i chrześcijaństwu. 

Dalszy ciąg interviewu z gadzu się z ogło- 
szonemi już w tej sprawie rewelacyami przez 
inne dzienniki amerykańskie, i 


Krwawe zajścia w uniweryecie. 


(Telegr. „Nowej Reformy" z 23 listopada). 


Wiedeń. W uniwersytecie tutejszym przyszło 
dziś przed południem do niebywałych krwawych 
starć. 

O godzinie pół do 10 rano zgromadziło się 
około 200 studentow włoskich w auli uni- 
wersytetu i obsadziło kurytarze i schody, pro- 
wadzące do kancelaryi rektora. 

Sekretarz uniwersytetu Blumauer prosił 
ich, aby się rozeszli i zakazał śpiewania pieśni 
i wygłaszania mów w auli. 

Studenci włoscy w odpowiedzi wznieśli okrzyk: 
„Dajcie nam uniwersytet włoski!* i śpiewali 
włoskie pieśni. 

Studenci niemieccy rzucili się z kijami na 
studentów włoskich i kilku z nich krwa- 
wo obili. 

Następnie pochwycili jednego ze studentów 
włoskich i poczęli się znęcać nad nim w sposób 
barbarzyński. 

Wówczas student ów dobył rewolweru i strze- 
lit w auli. Nastąpiła chwilowa cisza. Za chwilę 
roziegł się drugi strzał, poczem inni studenci 
włoscy poczęli także strzelać. Ogółem dano 
12 strzałów w auli. 

Powstała straszna panika i wrzawa. Na ziemi 
leżało kilkunastu rannych studentów. Jeden 
z nich otrzymał ranę postrzałową w gło 
wę, drugiemu kula urwała palec. Między 
rannymi znajdują się także dwie studetki 
niemieckie. 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


nych. r 

Stuđenci niemieccy ujrzawszy skutek strza- 
łów, zaczęli wołać do Włochów: „Mordercy*- 
i wybiegli na ulicę, wzywając pomocy policyi, 
która zgromadziła się przed uniwersytetem w zna- 
cznej liczbie. 

Policya wpadła wtedy z dobytą bronią do auli 
i rozprószyła studentów. Przybyła także na 
tychmiast wezwana telefonicznie karetka pogo- 
towia ratunkowegoi opatrywała rannych 
na podwórzu uniwersytetu. 

Policya obsadziła cały gmach uniwer- 
sytetu i pozostanie w nim prawdopodobnie 
przez cały dzień, gdyż istnieje obawa ponowne- 
go starcia i przybycia uzbrojonych stndentów 
włoskich. 
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z dnia 23 listopada. 


Ronłerencya ministrów. 


Wiedeń. Na wczorajszej konferencyi pod prze” 
wodnietwem bar. Aerenthala (Zob. stronnicę 
pierwszą. Przyp. red.), brali także udział: wspól- 
ny minister skarbu Burian, pierwszy szef 
sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych 
br. Kal, szef sekcyi Michałowicz i konsul 
Joanovic. 


Ubezpieczenie na starość. 


Wiedeń. Projekt ubezpieczenia na starość ma 
być w parlamencie przekazany komisyi specyal- 
nej bez pierwszego czytania. 


Znowu bunmel. 


Praga. Z okazyi wczorajszego „bumlu* stu- 
dentów niemieckich pzyszło znowu do 
wielkich demonstracyj istarć, między 
ludnością czeską, a studentami i broniącą ich 
policyą. f 

Już onegdaj wieczorem posłowie Choc, Klo- 
facz i Fressl rozrzucili po mieście kartki 
nlotne z wezwaniem do członków partyi naro- 
dowo-socyalnej aby nazajutrz zjawili się Hcznie 
na Przykopach i udaremnili bumel burszowski. 

Wezwania tego usłuchały tłumy Czechów, 
którzy już od wczesnego rana wczoraj oczeki- 
wali na bumeł. O godzinie 101/, rano pojawili 
sie istotnie studenci niemieccy i rozpoczęli swój 
spacer po Przykopach wśród dwóch szeregów 
rozstawionych na ulicach policyantów i żandar- 
mów. Czesi wznosili przeciw nim okrzyki, gro- 
zili im kijami i śpiewali swoje pieśni. W nie- 
których miejscach udało się Czechom dopaść do 
kilku studentów niemieckich, których też 
niemiłosiernie obito, 

Ostatecznie kiedy sytuacya zdawała się gro- 
źną, polecił dyrektor policyi opróżnić i zam- 
knąć Przykopy, poczem tłumy demonstran- 
tów rozeszły się powoli. 

Praga. Dzienniki niemieckie donoszą, że wczo- 
raj wieczorem i dziś przyszło znowu do starć 
czesko-niemieckich. W demonstracyach 
brał udział czeski pos. Burzival, przeciwko 
któremu Niemcy zrobili doniesienie karne. 

Niemcy twierdzą, że studenci serbscy, 
przebywający w Czechach, brałi udział w 
tych demonstracyach i śpiewali pieśni 
serbskie, zwrócone przeciw Austryi. 


Bojkotowanie Niemców. 


Ołomuniec. Na, 23 zgromadzeniach czeskich, 
które się tn i w okolicy odbyły, uchwalono 
prokłamować bojkot kupców niemie- 
ckieh. 


Zapowiedź strajku czeskich dzieci 
Szkolnych. 

Praga. „Prawo Lidu“ donosi, że istnieje za 
miar wywołania strajku czeskich dzieci 
szkolnych w szkołach znajdujących się w nie- 
mieckim okręgu językowym. Strajk ten miałby 
się rozpocząć 30 b. m. Ostatnia bytność na- 
miestnika Coudenhorego w Wiedniu miała na 
celu uregulowanie sprawy szkolnej dla mniej- 
szości narodowych czeskich. 


Przeciw wolnemu handlowi. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersbur- 
ga: Komisya skarbowa Dumy zgodziła się na 
zniesienie wolnego handlu we wschodnio- 
azyatyckich portach Rosyi, jako na zarządzenie 
konieczne przeciw chińskiej konkurencyi i chiń- 
skiej imigracyi do rosyjskich posiadłości w Azyi 
wschodniej. 


Rewelucya w Persyi. 

Tebris. Zwolennicy Satar Chana, atako- 
wali wczoraj miasto Marań. Mieszkań- 
cy uciekli do Tebris. Rewolucyoniści ob- 
sadzili miasto. 


Szach przeciw konstytucyi. 


Teheran. Jutro będzie odczytaną w meczetach 
proklamacya szacha, w której oświadczy, 
że zamierzył na 14 b. m. powołać parlament. 
Ponieważ jednak zastępcy ludu i duchowień- 
stwa oświadczył się przeciw konstytusyi i par- 
łamentowi, nie da żadnej konstytucyi ani par- 
lamentu. : 
| I 


Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 23 listopada. 
Ostrzeżenie. Koło akad. T. S. L. komunikuje 
nam, że po domach prywatnych chodzą jacyś 
mężczyźni i sprzedają kalendarze T. S. L, po 3 ko- 
rony, podając się za delegatów Koła akad. T, S. L. 
Stwierdzamy tedy, że Koło akad. T. S. L. zupełnie 
podobnych delegatów nie wysyła i nie wysyłało. 
Kradzież w domu nociegowym. Wczoraj are- 
sztowała policya N. Kutnera, który w domu nocle- 
gowym p. Salza na Kazimierzu wyciągnął z pod 
poduszki swojemu współtowarzyszowi, Abrahamowi 
Lewenbergowi pugilares, zawierający kwotę 45 ru- 
bli i 5 koron. Przy aresztowanym podczas rewizji 
oprócz pugilaresu, skradzionego Lewenbergowi, zna- 
leziono jeszcze dwa inne, jeden zawierający 15 
koron, w drugim zaś ukryte -były dwa złote kul 
czyki. Policya odstawiła Kntnera do aresztów, a 
stamtąd po śledztwie do więzienia sądu karnego, 
Pobicie. W nocy z soboty na niedzielę koło 
toru kolejowego w Podgórzu zauważyli przechodnie 
jakiegoś młodego człowieka leżącego bez przytom= 
ności na ziemi. Zawezwany jeden z lekarzy pod- 
górskich skonstatował u leżącego osłabienie z po- 


Nr BAL, 


wodu silnego pobicia. Chorego, którym okazał sle 
24-letni robotnik Piotr Drapała, ođwiesiono w st 
nie grożnym do szpitala św. Łazarza. Zw sprawca: 
mi pobicia czyni policya poszukiwania. 

Z Warszawy. (Nowi infołaci. Umowa z austry: 
ackiemi kolejami. Konkurs dramatyczny.) 

Z Petersburga otrzymano tu następujące infor: 
macye: Arcybiskup metropolita Wnukowski przy- 
będzie do Petersburga w dn. 6 grudnia. Pożegna- 
nie biskupa w Płocku odbędzie się w dn. 26 bm. 

W dniu 6 grudnia J. E. metropolita Wnukow- 
ski, udzieli sakry biskupiej trzem nowym biskupom 
a mianowicie: ks. prałatowi Antoniemu Nowowieij 
skiemu z Płocka, ks. kanonikowi Janowi Cieplako 
wi, profesorowi akademii duchownej w Petersburgu 
i ks. prałatowi Stefanowi Donisewicźowi, admini 
stratorowi archidyecezyi mohylowskiej, 

— Koleje żelazne rosyjskie nawiązały na inu, 
przerwany od lat kilku stosunek wzajemności z ko- 
lejami austryackiemi, co do wolnych biletów jazdy. 
Do wymiany tej w Królestwie Polskiem należą 
koleje: nadwiślańskie i wiedeńska. Bilety wolnej 
jazdy będą posiadały ważność bezterminową. Bilety 
takie będą wydawane tylko przez kancelarye ga- 
rządu kolei żelaznych w Petersburgu dła urzędni- 
ków i funkcyonaryuszów kolei austryackiceh. 

— Redakcya „Kur. Warsz.“ ogłasza z okazyi 
100 rocznicy urodzin Słowackiego Konkurs na u- 
twór dramatyczny z nagrodą 1000 rubli. Szczegóży 
konkursn ogłoszone będą w noworocznym numerze 
„Kuryera”, który redakcya całkowicie poświęci pa- 
mięci Słowackiego. 

Oficerowie i policyant. Z Odessy donoszą: 
Na ulicy Deribasowskiej przyszło do poważneg 
zatargu i starcia pomiędzy trzema oficerami a po- 
licyantem. 

Policyant kilkoma strzałami z rewolweru zahił 
jednego oficera, a drugiego ciężko zranił. 


t 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński 
OE i TEE E e EE 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Penyomal UKRAINA w Krakowie 


ulica Karmelicka, Il. 40, 
poleca pokoje umeblowane z całetu utrzymaniem 
lub bez, na czas krótszy lub dłuższy. Łazienka 
w domu. 4668 14 0 


Znak wypalonego korka 


1 
>l 
M 


egtew 


Lekcyi śpiewu solowego, partyi 
operowych, ensemble 
ne udziela === 
Wiktor BARABASZ. 
Willa Peppina, pen t polski 
Ahbazia. ""wasty wakcalEwskiE) 
otwarty przez cały rok, ślicznie nołożony w parki 


nad morzem. 
Kuchnia i usługa polska. 


Kto potrzebuje ebuwia, niechaj cie przekona! 
WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24, 
(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony na międzynarodowej wystawie w Paryżu 
wykonuje 
Obuwie męskie, damskie i dztiecięci 
„ z najlepszego materyału, 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Wobec tego, że pracowałem szereg lat w pierwszo- 
rzędnych zakładach tego rodzaju, daję zupełną gwa. 
rancyę, że każde zamówione obówie, tak pod wzglę- 
dem materyału, jako też wykonania, potrafi zadowolnić: 
wymagania Szanownej P. T. Publiczności. 
Utrzymuje na składzie wielki wybór gotewego obuwia 
męskiego i damskiego. 

Największy skład obuwia dla dzieci, 
Utrzymuje na składzie: sznurowadła ang'elskie w różnych 
kolorsch, pasty angielskie i krajowe do konserwowania 

skóry, Wielki wybór obcasów gumowych i płyt. * 
Ceny możliwie najniższe. 6405 1 15 
O ZM. ROWER L A EE 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 23 listopada. Giełda południowa.) aż 

Marki 11712. Renta majowa 96-25. Renta koronowa 
węgierska 91:40, Akrye austr, zaki. kred. 62500. Akcya 
węg. zakl, kred. 728:00, Akcye Angiobanku 29100. Akcye 
Unionbanka 531'00. Akcye Bankvereinu 505'50, Akaye Län- 
derluuka 42550. Akcye kolei państwowych 694—, Lom- 
bardy 112:- , Akcye kolei Klbetna! 0—'—. Akocye fabryki 
broni 607-—, Akeyo tytoniowe 0—'—, Alpiny 62750. 
Rima-Muranyi 618'50. Akcve praskiego Tow. żelaznego 
2888:—, Losy tureekie 175:—, Ruble 251'50. 

Usposobienie: słabe, 

Berlin, 21 listopada. (Giełda poranna.). 

Akcye kredytow 197*75, Tow dyskontowe 18010. 

Usposobienie: spok, 


Giełda zbożowa. © 
Budapeszt, 23 listopada. Pszenica na kwiecień 13:— de 
18:01; pszenica na październik 11'22 do 11:24; żyto ne 
kwiecień 10:89 do 1l'—; owies na kwiecień 870 do. 
8'71; kukurydza na maj 7'55 do 7:56; rzepak na sier- 
pień 1415 do 14:65. Wszystko za 50 kg. 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
mróz, 7 
c CRE EEE 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
+ 23 listopada (godz. 1 w poładnie.) 


|. Waluty. płacą  ządają 
s w koronach 
Rable papierowe . . . sse as e. l1 — 262 — 
Markiniemieckie. . . „ s . « „, „ „ „11680 117 40 
Franki papierowe . . . . . . a. . . 9525 05 85 
Dwudziestofrznkówki w złocie. . . « « 19 10 1920 
Ii. Listy zastawne, 

6*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 109 75 110 75 
40/97, Listy zastawne Banku hipot. . 99 — 100 — 
4: 5 n n p: ea 83 — PA — 
4:),*/, Listy zastawne Banku krajowego 100 — 101 — 
4*ję " n m A 93 25 54 25 
4:/, Listy zast, gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 75 97 765 
fa a a n»n po a śl-letn. 7 — 98 — 
e a Ą a  „ Gl-iotn. 92 — 93 — 


LM » 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezaltaty. Do 


kład apt., Sanitas, Kraków, ul. Dluga P. 


poszukuje 


Handiowie c: egia 


„ajęcia Zgłoszenia pod 6607 przyjmuje Admi- 
aistrucpa „N. Reformy“. 6507 1 3 


Farmaceuta 


energiczny, przemysłowiec, przystąpiłby z ka 


pitałem około 2 tysiecy koron do jakiegokol- 
wick przedsiębiorstwa. jako wspólnik. lub objął- 
ly dzierżawę drogueryi. Zgłoszenia pod „Prze- 
6514 1 3 


mysłowiec* poste restanto Kraków. 


Folwark 


w pobliżu Lwowa w pięknem i wygo- 
nem położcnin do sprzedania lub wy- 
Dobre pośrednictwo nie 
jest wykluczone. W majątku wielki za- 
kiad przenysłowy — Zgłoszenia pod 
„Nowej 


dzierżawienia. 


6510 przyjmuje Administracya 
reformy“. 6510 1 5 


Maswa da amabian drzewa 


nowoczesnej, dobrej konstrukcyi, poleca 
tanio pod dogodnemi warunkami osobliwa 


fabryka maszyn do cbrabiania drzewa |% 4 


E. HERRMANN 
Parschnitz pod Tratnowein, 
ma Czechy. 6501 


f£obista 


władająca językiem francuskim, niemieckim i 


iisyjskim przyjmie posadę jako numerowa |R 
bliższa wiadomość w kawiami P. Kijaka | 8 
Rynsk 44. 6500 1 3 


d ah A HFAA H r r 
Bo danze iisopelijątego miersi 
Vszekuie się spółnika z kapitwem 10.000 K., 
Zgłoszenia pod J. Ł. posto restante Kraków, 
za ckaraażiem kwitu inserat 7 7 64958 1 3 


de sprzedania: 


iuterc3 wyrobiony, dający spokojne zajęcie je- 

dncj czobie, bez ryzyka, przynoszący około 800 

koron miesięcznemo czystego dochodu. Facho- 

we wiadomosci zwyteczne, zajęcie odpowiednie 

czczegiłnie dla Pań. Kapitał potrzebny około 
11 tysięcy koron. 


Zgłoszenia: Kraków, ul, Szewska |. 11, II p.. 
front, między godz. 2—3, 6506 1 2 


0A BERLI 


ndzielają lekeyi osobnych i zbiorowych: 


F li ancug z wyższ, wykszta!. 
Asen z wyższ. wykształ. 
Kiekiiec z wyższ, wykształe 
Wloch z wyższem wykształe. 


Krażow, Florvańska 25, I p. 
6łbl 9 0 


(ZAARA AA a a a a PH 
Znakomite 


SERY 


różnego rodzaju. 


MASŁO 


deserowe, codziennie świeże 
poleca 6359 7 0 -< 


L. SKSMANN : 


w Hrakowie 


+31 rloryañska 313 
04+442393%60900903904%% 


Dy KG Mi I IE [i agy z osobnem wej- 


KARAŚ 


ściem, z cało- 
dziesnow Mż tna oni do wynajęcia. 


R) 


a 


UL śr. Jana 1. 18, MI p. 


[UA DAŃ 
Mii 
skłąd -torteanów, pianin 1 kanogiun, 


poleca 1891 93 0 


najlepsze instrumentu 
irm RrAjOGYCH, 


Wyłączue zastępstwo fabryk Bō- 
seudoriera, Fiwbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


6435 1 


| Skamander, Kraków, ma 
e list na poczcie! 6503 


Kawaler 


29 lag liczący, tel. rz. katolickiej. właściciel 
większe; posiadłości na wsi. z powoda braku 
znajomoś ! porzakuje na tej drodze panny, mto- 
dej, przystojnej, do zawarcia związku małżeń- 
skiego. I oau poźydamy stosownie do jego ma- 
jatku od 16 do 20 tysięcy koron. Za dyskre- 
cję ręcey słowem honora. Fotografia pożąda- 


Małżeastwo 


na. Korespondencyę proszę nadsyłać pod adre- Saxl, Gpawa. 


sem: „Niebieska róża 


poste p 
New; Sącz Í. 


6491 LF 


farka themticzna Patria“ 


w Newym Sączu. połeca specyalna pastę do 
obuwia. Towar la. Kuncom zts aczny opust. 
Da T.E. L, = U 6400 2 3 


+ RYDZE 


matynawanc w occie A 


mS U | c=” 
kiszone .. . o : ON É 450 
Kompot bresnicowy a a AB ROK G6— 
Sak małinowy Ia . a. a « « 1 o » « K Daian 
Powidta śliwkowe . . . : . K 3:80 


srszystko za paczkę mar kg. Iranko do a> 
dej poczty. — Grzybki suszone, prawdziwe 
karpackie K 550, 650 za kg, loco tu. Jabłka 
stolewe, 5 kg. R 160, 100 kg. K 20. 
Jabłka do gotowania 5 kg. K 1°40, 106 kg. 
K 16 — wysyłu za pobraniem Kellnera dom 
wywszswy produktów krajowych w Kossowie 
«bok Kołomyi. 6200 7 10 


El 00040000000000060/60000000000000600004 00000400600600060060006 


NOWA REFORMA. 


HENRYKA 


Kraków, ulica Grodzka 1. 13. Telefon 43. 


38 


68 


| $0000000000 


Pianino 


mało używane do sprzedania. Łobzów. 
Sklep p. Fiszera. 6490 1 ! 


AsPzaizmac 


w Krakowie do sprzedania. Bliższa 

wiadomomość w kancelaryi adwokata 

Szalaya, ul. św. Jana 3. 6494 1 3 
z chlnbnemi świadeetwa- 


RYSCONIK mi, obeznany z robotami 


mierniczemi w polu, poszukuje zajęcia. 
„Rysownik“ poste restante Kraków. 
6488 


Osoby 


mogące dostarczyć robotnie na Śląsk | — 
austr., zechcą podać swój adres listo- 
wnie pod „6492“ do Administr. „N. 
Reformy“ = 6192 13 


Parasole, Iu- 
sterka, kasetki politurowane, pluszowe i skórkowe poleca 


tefan Porębski 


ciepłe trykotowe i wełniane 


damskie, męskie i dziecięce. 
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3 Kraków 


obecnio Rynok 32, Linia C-D. 


6388 1 © 


Ksiegarnia G. Gebethnera i Ski 
otrzymała na skład główny 


drugi tom (całość) 


Poszukuję posady w poważniejszem przedsię- 
biorstwie przemysłowem lub handlowcom jako 


kierownik 


lub starszy buchalter-bila sista i polsuo-nie- 
miecki korespondent, Posiadam wybitne zdol- 
ności i rutynę. Adresować proszę „Okazicielewi 
kwitu inseratowego 777' post. rest, Kraków. 


eni 


Syberyjskie I Urałskie 


6483 1 5 
znakomitego dzieła Ad 
wekat Kakane 
dla wszystkiej biżuteryi: chryzolity, a ka z a oe 44 


metysty, topazy (złote), an 
szmaragdy, rubiny, szatiry, księżycowe 
turmaliny, fenakity, chaicedony, chry- 
zoprazy (kamienie szczęścia) itp. ka 
mienie chętnie się pokazuje bez obo- 
wiązka kupna. Wszystkie kamienie wy- 
borowe. 6380 5 5 


Zraków, Podwale 3, 


I p, od 10—2 i od 3—8. 


Po” Ba młodszego KONCYPIENTA, 


z sposobność 


nabycia 


Ipugltdaletowy(h 


Letky Deej Wolnej myśl W 


Cena kor. 6. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 


5942 6 8 


dJ arosławskie 5 y a 5 - o silnych różnych zapachach 
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. F. LU BANSKI Ryn ek z ulica "ŚW. An ny I. 2 po kor. 2 za 1 kg. 
Wojciechowskiego 5 kg. 3 K poleca 6475 15 u firmy Hy” 


32 hal. 413 60 0 Mag” Kaftaniki i pan- 
talony dła płci obojga. z 
jelonkowej skórki chroniące 
znakomicie człowieka przed 
wpływanii atmosfery znomi 
o wiele lepiej niż najlepsza 

« Jagery a w rczultacie od 


Konawicrki (pi 


A ig KRAKÓW, 
oi 60 haa pg, Se 


"Rynek 37, Linia A-B. 


REIM I SPÓŁKA 


Potrzebuję 5976 13 0 


ucznia do praktyki 


także futrzane bardzo OE . ARSD nich tańsze. 
Adam Piasecki, Cukiernia, Długa 12. ciepłe, podszyte p PE R Parasal 3 K. Kalosze 5 K. x jj N 
} i chnym chińskim þa- P r HN KVA WAWE 
a r ll. W. Miny jA 


do egzamlnow z umiejętności ra- 
chunkowej państwowej i kupieckiej 
urządza nadal jak w iatach poprzednich 


Hendel korzenz 


delikatesów z restauracyq. istniejący kilkana- 
świe lac w centralnem miejscu (rynek) przy 


Krakowie, do sprzedania. — Zgłoszenia tylko A ; 4 sA 
& |iimwae pod angert przyjmuje Admini w Makowie, przy l Dietlowskiej 68 


System nauki teoretyczny i pra- 
ktyczny, według najnowszych wy- 
magań komisy egzaminacyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dla 
pań osobne godziny. — Korzystny 
rezultat nanki zapewniony. 


Henryk Gottlieb 


egz. naucz. rach. państw, 


SINS OOTAN TADEN > KO” OE (MONA 


6168 6 10 


IiE! 


z konikiem. 


Najłagodniejsze mydło dla skóry. 


j 


7 
os 


ĘDZIE-28$3 


3 


w 


| Futro dc podróży, du- 

DO SPEZEUGNIU, plony, okładane czarnc- 
B| mi niodzwiedziami W bardzo dobrym stanie 
|| jost tanio do nabycia. Wiadomość w handlu 


p. M, Dutkiewicza, Pinia A-B. 61793 R 0 


6254 21 0 | 


— 


D r narożny z bardzo dobrze prospe- | 66.4 x : | 
th rującym interesem w najruchii- RM 00) Takin 
wszem miejscu W Dębnikach, Z powodu | Sa 

wyjazdu do sprzedania. Wiadoniość: Dę- raj agd Ta 


bniki 1. 2, naprzeciw kaplicy. 6297 6 6 


Miód Kumicyjny 


(specpalność węgiersku) z kwiatów akacyi. wy- 
avla w 5 ky. puszkach. opłatnie za K 7 Br 
Baior, pszczelarz w a. iie (Węgry). 


— tt ności I Przemysłu 


(LAI Grodzka 55 


naprzeciw kościoła św. Piotra 


udziela pożyczek za wekslem, nbczpiecze- 
niem hipotecznem, warrantem lub zasta- 


Zakład artystyczno - fotograficzny 
Aj J. MIENA 


Tartak parowy Kraków, ulica Kolejowa I. 11 


na Śląsku austr., ' l F5. 


kupi większą ilość okrąglaków (cień- poleca na gwiazdkę powiększenia pastelowe, grawury. 6481 2 £ 
i szych i średnich. | obliczając odsetki od dnia złożenia. Po- || 
Zgłoszenia przyjmuje Emil Leon Zakład w tym celu urządził wystawę portretów dziecięcych — róg plant | datek rentowy opłaca Zakład z wła- 
6429 2 3 i wicy Mikołajskiej — jako główną specyałność zakładu w tym kierunku snych fnndnszów. 


gazy 


EK walk ÓW. Grodzka 1. 


Po sezonie 20°, opustu przy gotowej 
kemiekcyi damskiej. 


6461 3 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


$ 
è 


| rzec ia 0 ye 40049000006040900000:000000090000000020000 


wem. Przyjmuje wkładki oszczedności na |» 


*tonicdziuca żó imepaa deys. 


w do 
brym stanie, ta 
Rynek 34, IL p. 


+0*e Fortepian uu 4: 
nio do sprzedania, 
front t 


Panna 


lat 15, mająca szkołę wydziałowa i egzamin 
z buchalteryi i rachunkowości państwowej po 
szukuje zajęcia biurowego. — Zgłoszenia pod 
A. M. 8. przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
6432 2 $ : 


RGNCZNSIA notarynin: 
w tem słowa znaczeniu, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia przyjmuje Administr. 
„N. Reformy" pod L. S. 6446. 6446 3 5 


6443 2 2 


Do restatuacyi Hotelu Narodowego 
w Żywcen potrzebny 


piatmiczy 


6172 8 IL 


Piece zwane „Dauerbrandy* - 
Piece kaflowe i wszelkie inne oszczędne 
Garbarska 7, Carno w ość, 


5908 13 15 


mieng 


pragnqre uzupełnić swoje siudga szkolne w 
kierunku fachowym, lub w języku niemiccekiau 
i irancuskim. mogą otrzymać n mnie lekeye 
na dogodnych warunkach. Kilku panienkom 
mogę również zapewnić mieszkanie i opiekę 
domową. Helena Podobińska, egz. nauczycielka, 
Tarnów, Ogrodowa 14. 6350 7 10 


DauLIKATESY 


wyrobu 


m a A 
Byonizego ChraDzzLiaa 
w Krakowie, Plac Szezepanski 6, 
poleca: 

Fasztetyv z drobia do krajania znakomite na 
kanapki I kg. K 450. Pasztety z dziczyznr 
1 ky, K $—, Pasztety na dłuższe przechowa 
nie w puszkach 1 kg. K 450. Pasztety na 
dłuższe przechowanie w małych puszkach 15 dk. 
Gl b. Pasztet z gęsich wątróbek z truflami 
l kg. K 480. Rolada z kapłona 1g. K 5— 
Rolada z indyka 1 kg. K 6—, Majonez goto. 
wy do ryb itp. 1 ki. K 3:20. Auspik (galareta) 
w puszce 1 kg. K 3—. Bulion z dziczyzny 
1 kg. W 760, %— i 10—, Kiełbasy krako- 
wskie czysto wióprzowa 1 kg. K 8:—, Grzyby 
prawdziwe górskie 1 kg, K 6-40. 
Wysyła w każdej ilości za zaliczką. Nabywać 
można także w handlach delikatesów, a gdzie 

niema żądać proszę. 6212 6 6 


? 


z kaucyą. 


Nypiom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r 


W. SZNAJDRGOWICZ 


kuŚnierz 


W Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro. 


nad apteką pod „Białym orłem*, 


poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakuto: 


| FUTRA damskie. ROTUNDY, ŻAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, ROA, GARNITURY, 
FU TRA męskie spacerowe i podróżne, 
Świtki do polowania oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Kożuszki, 
| damskie, męskie i dziecięce 
i 


SĘ Zamówienia i reneracye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie po cenach umiar- 
kowanych. "GENE 


1995 4 0 


Potrzeba 


służącego, dobrze ze słażbą obznajo- 
mionegu, od 7—1 godz. od dnia 1 gru- 
dnia. Wiadomość: św. Anny 8. II p. 


6408 4 0 


MIANA LOKALU! 


Konc. Zakład kupna sprzedaży 
Maryi Teleszniekiej 


pr zeniesiony zostal 


W krakowie, ma ul ów. Jana 2 L 


nad handlem p. Wołkewskiegc 


Poleca: Meble stylowe antyczne, uży- 
wane i nowe, zupełne urządzenia salo- 
nów, pokoi jadalnych i sypialnych, ja- 
koteż dywany, lustra, porcelanę i for- 
AO 12 0 


tepiany 


na "i 


rm, 600. 000 


złotem można wygie już duis 


i grudnia 1908 r. 


Ë kupiwszy losowaniu bozwarankowo 
pod!tcgający, zawsze odsprzedać się 
dajncy 


Turecki 400 fr. tos, 


G ciazaień rocznie 6 
na które przypuda tytułem wygranej 
razem 93.836.880 irank. złotem pła- 
tnej bez porrącania! 
Najmniejsza wygrana daje już 240 fr. 
Oryginalne losy po dziennym kur 
B sio lub tylko na 


36 rat miesięcz. po K 6-— 


Natychmiastowe, wyłączne prawo 
gry już po złożeniu pierwszej raty, 
Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo, 6448 2 5 

Kantor wymiany ~ 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 


i, Schottenring tylko 28 
AE Ecke Gonzagagasze 


Rządca drukarni L K Górsk,  - 


s 


P 


x 


